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Mieszkania — problem społeczny Zakończyła się V Ogólnopolska Narada Przedstawicieli Samorządu

31. 1.II. II.

XXIV Plenum

KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 21
bm. Biuro Polityczne KC
PZPR oceniło rezultaty po
lityki zagranicznej PRL w

1985 r. oraz omówiono per
spektywy rozwoju sytuacji
międzynarodowej 1 na tym
tle węzłowe
simkach z

1986 r.

Przyjęto
XXIV posiedzenie plenar
ne Komitetu Centralnego,
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

zadania w sto-

zagranicą w

materiały na

Jak budować więcej, taniej i szybciej
Dziennikarz „GK" w punkcie konsultacyjnym Biura Prasowego Rządu
Na krótko przed godziną du budowlanego. Dalej mówił wolnego handlu miesakantami

15, pełny stan gotowości. I o konieczności prsyspiesaenia poprzez przymnanae państwu
słusznie. Nie wybiła jeszcze
15, gdy zadzwonił pierwszy
telefon. Zgłosił się Jan Sta
wicki z Warszawy. Od razu

sypnął propozycjami. Wśród
nich przywrócenie państwu
możliwości kierowania poli
tyką mieszkaniową. Widział
to poprzez przejęcie przez
państwo 60 proc, całości bu
downictwa i przydiziełanie
mieszkań pracownikom uspo
łecznionych przedisiębiorstw.
Następnie wskazał na potrze
bę przywrócenia rangi zawo-

budowy domów jedmrodsmn-
nych, a także zróżnicowania
kredytów na ich budowę. Do
magał się także inwentaryza-
cji wszystkich mieszkań
Polsce.

Tuż pp nim, telefon z Kra
kowa. Andrzej K. (prosił o nie-
podawainiie nazwiska) wskazał
na możliwość zwiększenia bu
downictwa poprzez nadbudo
wę domów. Tylko w woj. kra
kowskim można w ten sposób
uzyskać ok. 3 tys. mieszkań.
Inne źródło to zlikwidowanie

prawa pierwokupu i odstępo
wania później tych mieszkań
naijbandiziej potrzebującym.
Wnioskował o zlikwidowanie

w uprawnień budowlanych do
. nabywania materiałów niepeł-■nowartośctowyich. Bo albo

producent dostarcza buble i
wtedy go surowo karać, albo
pracownicy celowo niszczą
materiały na budowach, co

jest przecież skandaliczne. Do
magał Się szybkiego kończenia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wzrasta luka inflacyjna Posiedzenie Komitetu

Załóg Przedsiębiorstw Państwowych

Samorząd to nieodłączny element

reformy gospodarczej s

Wciąż więcej zarabiamy
niż produkujemy

wany na 12—13 proc, wzrost
cen (w praktyce zwiększyły
się one w granicach 14—15
proc.), ale nie wystarczał on

na to, aby uniknąć powiększe
nia luki inflacyjnej.

Przekroczenie poziomu do
chodów widoczne było we

wszystkich sferach gospodarki.
Wynagrodzenia za prace były
większe od przewidywanych o

95 mld zł, przychody ze sprze-

WARSZAWA (PAP). Rów
nowaga pieniężno-rynkowa po
zostanie nadal w centrum
zainteresowania organizatorów
naszego życia gospodarczego
Ubiegły rok zamknęliśmy przy
chodami pieniężnymi wyższy
mi niż to przewidywał plan.
Miały one wzrosnąć — przy-
pomnijmy — o 16,8 proc.
Tymczasem wzrosły o ponad
21 proc., przekraczając założe
nia o 308 mld zł Wprawdzie dąży produktów rolniczych •—

wyższy był również przewidy- o 75 mld zł, wreszcie dochody

osób prowadzących działalność
gospodarczą na własny rachu
nek (poza rolnictwem) prze
kroczyły o 60 mld zł przewi
dywania ubiegłorocznego pla
nu. Przeciętne wynagrodzenie
miesięczne wyniosło w 1985 r.

blisko 20 tys. zł (szacuje się je
wstępnie na 19870 zł) i było
wyższe od notowanego w roku
1984 o 18 proc, czyli o 3032 zł

Wolniej wzrosły w ub. r.

przychody ludności z tytułu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Eksplozja
we wschodnim

Bejrucie
BEJRUT (PAP). Silna eks

plozja wstrząsnęła we wtorek
wschodnią częścią Bejrutu.
Samochód-pułapka, w którym
znajdowało się około 250 kg
materiałów wybuchowych,
eksplodował w handlowej
dzielnicy stolicy Libanu. We
dług pierwszych doniesień,
wybuch spowodował śmierć
co najmniej 20 osób, a 70 o-

sób odniosło obrażenia.

Pól roku więzienia
dla pastora Rotha

NOWY JORK (PAP). Agen
cja prasowa AP poinformowa
ła, że sędzia okręgu Allegany,
w stanie Pensylwania skazał
pastora Douglasa Rotha na

karę pół roku więzienia „za
naruszenie porządku publicz
nego”.

D. Roth wywołał oburzenie
władz „buntowniczymi” kaza
niami, w których ostro kryty
kował antyrobotniczą politykę
właścicieli koncernu stalowego
„U.S. Steel” i innych mono-

. poli. Występował on w obronie
zwolnionych z pracy robotni
ków, ujawniał fakty korupcji
w hierarchii kościelnej, prze
kupionej przez monopole.
Wspólnie z lokalnymi związka
mi zawodowymi Roth próbo
wał poprawić sytuację bezro
botnych, organizując zbieranie
środków na fundusz pomocy
dla nich.

Seminarium w KK PZPR

KPZR przed XXVII Zjazdem
(Inf. wł.) W Komitecie Krakowskim PZPR odbyło się

wczoraj seminarium teoretyczno-polityczne na temat: „Ko
munistyczna Partia Związku Radzieckiego przed XXVII

Zjazdem”. Wzięli w nim udział członkowie Sekretariatu KK
PZPR, sekretarze zakładowych i terenowych instancji par
tyjnych, lektorzy oraz liczny aktyw partyjny.

Podczas seminarium prelekcje wygłosili: konsul general
ny ZSRR w Krakowie, minister pełnomocny Gieorgij Rudow
— o projekcie programu KPZR, doc. dr Julian Wielgosz —

o podstawowych problemach systemu politycznego ZSRR,
doc. dr Bogdan Kędziorek — o strategii postępu naukowo-
technicznego w rozwoju ekonomicznym ZSRR oraz prof. dr
hab. Franciszek Kolbusz — o głównych tendencjach rozwoju
rolnictwa w ZSRR.

Dużo uwagi w czasie seminarium poświęcono problemom
integracji ekonomicznej państw socjalistycznych. ,

Na zakończenie głos zabrał I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz, który zwrócił uwagę na oryginalne 1 niezwykle
śmiałe propozycje działań we wszystkich dziedzinach, za
warte w dokumentach przed zjazdowych KPZR. Warto więc
do nich sięgać, zastanawiać się nad wnioskami, które z nich

wynikają również dla nas. (sar)

Wykonawczego RWPG
MOSKWA (PAP). W Mo

skwie rozpoczęło się we wto
rek 118. posiedzenie Komitetu
Wykonawczego Rady Wzajem
nej Pomocy Gospodarczej, w

którym uczestniczą wicepre
mierzy krajów — członków
RWPG oraz Jugosławii.

Na posiedzeniu zostaną o-

kreślone konkretne posunięcia
związane z realizacją kom
pleksowego programu postępu
naukowo-technicznego krajów
— członków RWPG do 2000
roku, przyjętego na 41. Nad
zwyczajnym Posiedzeniu Sesji
Rady.

Komitet Wykonawczy roz
patrzy również przebieg reali
zacji generalnych porozumień
dotyczących utworzenia je
dnej, zunifikowanej bazy ele
mentów techniki elektronicz
nej oraz techniki mikroproce
sorowej i robotów przemysło
wych.

Ponadto uczestnicy posie
dzenia rozpatrzą współpracę
państw wspólnoty socjalisty
cznej w dziedzinie przemysłu
chemicznego w minionej 5-lat-
ce oraz określą pierwszoplano
we zadania związane z rozwo
jem długofalowej współpracy
w tej dziedzinie.

WARSZAWA (PAP). 3’ bm.
zakończyła się w Warszawie
V Ogólnopolska Narada
Przedstawicieli Samorządu
Załóg Przedsiębiorstw Pań
stwowych, z udziałem prze
wodniczących ponad 309 rad
pracowniczych.

W drugim dniu obrad, w

którym uczestniczyli: marsza
łek Sejmu Roman Malinow
ski, członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR Ma
rian Woźniak, wicepremier
Zbigniew Szałajda, członko
wie Rady Państwa, kierowni
cy wydziałów KC PZPR, mi
nistrowie, posłowie 1 przedsta
wiciele organizacji społeczno-
-zawodowych, kontynuowana
była dyskusja. Łącznie pod
czas obrad głos zabrało ponad
30 reprezentantów załóg z ca
łego kraju. Nicią przewodnią

tych wystąpień było wspólne
przekonanie, że samorządność
załogi jest nieodłącznym ele
mentem reformy gospodaiczej

Dyskusja w drugim dniu
dotyczyła głównie różnych
aspektów wcielania zasad re
formy gospodarczej w przed
siębiorstwach państwowych
Przedstawiciele załóg podkre
ślają, że pomogła ona pod
nieść na wyższy poziom efek
tywność gospodarowania,
zwiększyć produkcję, wprowa
dzić oszczędności. Mówiąc o

współudziale załóg w zarzą
dzaniu przedsiębiorstwami
uczestnicy narady wskazywali
na istotną rolę samorządu ro
botniczego wypełniającego
funkcje kontrolne i inicjują
ce we współpracy z dyrekcja
mi, związkami zawodowymi i
organizacjami partyjnymi.

Wielu uczestników dyskusji
podnosiło problemy kształce
nia działaczy samorządowych.
Chodzi o to — mówiono —

aby było to szkolenie ustawi
czne, dostosowane do zmie
niających się przepisów i wa
runków działania przedsię
biorstw.

Podejmowane były kwestie
związane z niewłaściwą —

zdaniem niektórych mówców
— polityką eksportową Prze
wodniczący rad pracowni
czych zgłosili wiele postula
tów i wniosków dotyczących
spraw zatrudnienia, polityki
finansowej wobec przedsię
biorstw, małej skuteczności
niektórych rozwiązań ekono
micznych reformy i nieprzy
stosowania ich do specyfiki
niektórych przedsiębiorstw.

Do zgłoszonych uwag usto-

Konferencja prasowa rzecznika rządu
Poparcie dla radzieckiej inicjatywy pokojowej Sprawa listu do

kongresu intelektualistów Czynsze w mieszkaniach własnościo
wych Rewaloryzacja rent 1 emerytur Nie będzie wymiany

pieniędzy

halnej, czyli od zagłady. O-WARSZAWA (PAP). Rzecz
nik prasowy rządu Jerzy Ur- głoszony ostatnio radziecki
ban spotkał zię 21 bm. na ko
lejnej konferencji z korespon
dentami zagranicznymi akre- drodze porozumienia między
dytowanymi w Polsce oraz

grupą dziennikarzy krajowych.
Na wstępie rzecznik złożył o-

świadczenie.
Polska — stwierdził J. Ur-

_

.
_ _ _

ban — udziela poparcia pro- Polska udziela poparcia ra- pokojowy
dziećkiej inicjatywie. Polska
będzie to poparcie wyrażać
współdziałając ze Związkiem
Radzieckim, z krajami socja
listycznymi i z wszystkimi
pańsltwami, które, podejmą

pozycjom przedstawionym
przez sekretarza generalnego
KC KPZR Michaiła Gorbaczo
wa, zmierzającym do uwol
nienia świata od niebezpie
czeństwa wybuchu wojny glo-

plan zahamowania i stopnio
wego zmniejszenia zbrojeń w

głównymi dysponentami broni
jądrowej władze państwa pol
skiego uważają za doniosły,
konkretny i nacechowany re
alizmem.

propokojowe radzieckie propo
zycje we wszelkich przedsię
wzięciach sprzyjających przy
jęciu radzieckiego planu anty
wojennego. Oświadczam, że w

tym kierunku i na rzecz tego
celu działać będzie dyploma
cja Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej. W szczególności rząd
polski poprze radziecki projekt

na konferencji
sztokholmskiej, w wiedeńskich
rozmowach wielostronnych
dotyczących zbrojeń konwen
cjonalnych w Europie środko-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Rozmowy
radziecko-

Polsko-fińska I
W Nowym Sączu

-amerykańskie
GENEWA (PAP). W ramach

prowadzonych w Genewie ra-

dziecko-amerykańskich roz
mów na temat zbrojeń jądro
wych i kosmicznych we wto
rek odbyło się posiedzenie
grupy ds. zbrojeń kosmicz
nych.

współpraca
w ochronie

środowiska
16

Trwa usuwanie skutków huraganu
Bilans strat — zerwane lub uszkodzone: 100 linii wysokiego
i ok. i700 linii średniego napięcia 59 międzymiastowych linii

telefonicznych ♦ 218 linii trakcyjnych PKP 10 tys. znaków

drogowych Straty w lasach: ok. 1 min m sześć, drzew

WARSZAWA (PAP). W cza
sie poniedziałkowego huraganu
wiele miejscowości zostało po
zbawionych prądu i łączności
telefonicznej. Częściowo był
sparaliżowany ruch pociągów
— szereg z nich dotarło do ce
lu ze znacznymi opóźnieniami.
Nieprzejezdne stały się liczne

drogi, wskutek czego szwan
kowała komunikacja autobu
sowa. Przez dłuższy czas -nie
funkcjonowały porty. Trudno
już teraz ocenić rozmiar klę
ski jaka nas spotkała oraz ile
będzie ona kosztować naszą
gospodarkę. Na razie trwa in
tensywne usuwanie szkód.

Najpoważniejsze straty
tyczą chyba energetyki,
stwierdzili jej przedstawiciele
takiego huraganu po wojnie nie
notowano. W najgorszym mo
mencie uszkodzonych było o-

koło 100 linii najwyższego na
pięcia, około 1.700 średniego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

do-
Jak

WARSZAWA (PAP). Od
do 21 bm. przebywał w Pol
sce na zaproszenie ministra o-

chrony środowiska i zasobów

naturalnych prof. Stefana Ja-
rzębskiego, minister środowi
ska Finlandii — Matti Ahde
z grupą ekspertów. Tematem
rozmów były zagadnienia o-

chrony środowiska, zasobów
naturalnych i gospodarki
wodnej a także możliwości
rozszerzenia współpracy obu
krajów w tych dziedzinach.

W podpisanym 21 bm.
wspólnym dokumencie obie
strony stwierdzają m.in., że

istnieją realne możliwości o-

rax potrzeby wzajemnego
współdziałania w wybranych
zagadnieniach. Rozszerzona
współpraca obejmie m.in. go
spodarkę wodną, ochronę wód
i powietrza przed zanieczy
szczeniem, racjonalną gospo
darkę odpadami oraz aspekty
badawcze i techniczne.

Nowe perspektywy transportu powietrznego

Stero wiec? Tak!
Oleje i płyny samochodowe

po wyższej cenie

Ponad 200 lat minęło od czasu, gdy bracia Montgolfier,
właściciele niewielkiej fabryki papieru wypuścili w niebo
pierwszy w historii balon. I w naszej epoce samolotów,
śmigłowców, lotów kosmicznych, lżejsze od powietrza
sterówce mogą przynieść wielkie korzyści. Projekty ich
rodzą się również w Kijowie. Oto felieton o interesującej
grupie entuzjastów-projektantów z Kijowskiego Biura

Konstrukcyjnego Lotnictwa.

Jak wiadomo pierwsze ste
rówce pojawiły się w połowie
minionego stulecia. 6 sierpnia
1911 roku w niebo nad brze
gami Dniepru wzniósł się po
wietrzny aparat sterowany
„Kijów” — jeden z pierw
szych w Rosji. Opracował
konstrukcję tegoż aparatu i
zbudował go Fiodor Ferdy-
nandowicz Anders.

Realne perspektywy, które
roztoczyły się przed nowym
sposobem transportu powie
trznego, wiążą się z epoką
władzy radzieckiej. W roku
1937 załoga sterowca. „ZSRR-
W-6” ustanowiła światowy
rekord długotrwałości lotu,
przebywając w powietrzu 5 i

pół doby.

Zbliżała się II wojna świa
towa. Intensywnie rozwij ało
się lotnictwo, prace nad ste
rowanymi aparatami powie
trznymi należało odłożyć.
Swoje wielkie zadania po raz

ostatni wypełniły sterówce i
balony zaporowe w czasie
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej,
stanowiąc przeszkody dla
bombardujących lotów nie
przyjacielskich.

Rodzi się pytanie: czy istnie
je potrzeba budowy sterow-
ców' w epoce samolotów o

szybkościach ponaddźwięko-
wych, potężnych śmigtowców
i orbitalnych zespołów kos
micznych?

— Tak, istnieje taka po
trzeba — odpowiada kierow-

niik Biura Konstrukcyjnego
Lotnictwa, kandydat nauk
technicznych Michał Arie —

moc silników sterowcowyeh
wykorzystywana jest tylko
dla osiągnięcia odległości ho
ryzontalnych. Sterowiec w po
wietrzu utrzymuje — gaz. Po
osiągnięciu wysokości, silniki
te zużywają mało paliwa, w

ten sposób mniej zanieczy
szczają atmosferę. Sterówce
nie potrzebują lotnisk, można

je przywiązywać do słupów
a nawet do masztów na stat
kach.

Współcześnie nauka i tech
nika mogą przyczynić się do
znacznie bezpieczniejszego i e-

fektywniejszego lotu sterowca.
Może on lądować i startować
bez zespołu ludzi czuwających
nad tymi operacjami. W od
powiednim czasie maszyna
może przedłużyć lot w wa
runkach. które dla np. samo
lotu byłyby niebezpieczne —

w czasie mrozów, przy silnym
wietrze, przy opadach atmo
sferycznych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Bez rozgłosu zdro
żały środki, służące eks
ploatacji pojatzdów. Ponieważ
nie było szerszej informacji na

ten temat, automobili ści do
piero na stacji CPN przekonu
ją się ile muszą płacić.

I tak: olej silnikowy do dwu
suwów LUX DW kosztuje o-

becnie 167 zł/litr. gdy do tej
pory 147 źł litr., olej MIKSOL
Szdrożałze160do183złw
opakowaniu 1-litrowym i z 95

do 110 zł w opakowaniu pół
litrowym. To były smutne
wieści dla właścicieli przewa
żającej większości motocykli,
motorowerów oraz „syren”,
„trabantów” i „wartburgów”.

Teraz niech rzednie mina
właścicielom czterosuwów. O-
lej SELEKTOL SPECJAŁ
10W/30 luzem kosztuje 200
zł za litr (poprzednia cena —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Desa” w przemytniczym samochodzie

Bursztyn, srebro i zegarki
SZCZECIN (PAP). W „Desę” i antykwariat zamieniła Auój

samochód „volkswagen-passat" opuszczająca nasz kraj przez
przystań promową w Świnoujściu obywatelka RFN — Wil
helmina W., podróżująca wraz ze swym mężem Zygfrydem.
Pracownicy szczecińskiego Urzędu Celnego znaleźli w prze
różnych schowkach samochodu, nie zgłoszone do odprawy
celnej m.in. 10,8 kg bursztynu, 17 kg wyrobów z bursztyny,,
101 niedawno wykonanych wyrobów ze srebra, wiele przed
miotów pochodzących sprzed II wojny światowej, mogących
mieć wartość zabytkową — m.in. 56 srebrnych zegarków
kieszonkowych, 1 zegarek złoty.

Wartość wyrobów niedawno wykonanych oszacowano na

660 tys. złotych, pozostałe wyceniają specjaliści. Nielegalnie
wywożone przedmioty pozostały w kraju. W sprawie tej
prowadzone jest odpowiednie postępowanie.

sunkowall się uczestniczący w

naradzie członkowie rządu.
W czasie narady głos zabrał

członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Marian
Woźniak, który stwierdził, że
dążeniem partii jest rzeczy
wisty rozwój, samorządu gos
podarczego, zwiększenie jego
wpływu na decyzje i działal
ność zakładów pracy. Istotne
znaczenie odegrała ucnwala
IX Zjazdu PZPR w sprawie
podjęcia tego wielkiego eks
perymentu społecznego, które
go pełna realizacja jest jesz
cze przed nami. M. Wożniak
przypomniał, że w Polsce by
ły podejmowane już próby or
ganizacji samorządu, które nie
przyniosły zadowalających
efektów. Przekonanie, że tym
(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Do Polski

przybywa szef

dyplomacji Węgier
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie ministra spraw
zagranicznych Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej Ma
riana Orzechowskiego w

dniu dzisiejszym przybywa
do Polski x oficjalną, przy
jacielska wizyta minister
Siraw zagranicznych We-

erskiej Republiki Ludo
wej Peter Varkonyl.

Radzieckie propozycje
rozwiązania

działania oraz serdeczne

Spotkanie kierownictwa
KW PZPR z dziennikarzami

(Inf. wł.). Sekretariat Ko- we

mitetu Wojewódzkiego PZPR podziękowania za współdziała-
w Nowym Sączu zaprosił nie w procesach normalizacji
dziennikarzy prasy, radia i te- życia społecznego i polityczne-
lewizji na rozmowę o spra
wach regionu, wojewódzkiej
organizacji partyjnej oraz

przygotowaniach do X Zjazdu
PZPR. Sekretarze resortowi
Komitetu Wojewódzkiego
przedstawili najistotniejsze za
gadnienia polityczne, społecz
ne i gospodarcze Nowosądec
kiego. Wojewódzka instancja
partyjna wyraziła dziennika
rzom uznanie za dotychczaso-

go w regionie. Równocześnie
zwrócono uwagę na te dziedzi
ny życia regionu, które wyma
gają specjalnej ekspozycji 1
powinny stać się przedmiotem
codziennego zainteresowania
środków masowej informacji.
Sprawdzone, dobre przykłady
należy szeroko popularyzować,
nie przemilczając także sza
rych spraw codziennych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

problemu cypryjskiego
MOSKWA (PAP). Zwią

zek Radziecki przedstawił
propozycje zasad 1 sposo
bów uregulowania proble
mu cypryjskiego. W opubli
kowanym 21 bm. w Mo
skwie dokumencie stwier
dza się, że Republika Cy-
nru powinna pozostać nieza
leżnym, samodzielnym, te
rytorialnie integralnym, je
dnolitym państwem, a jej
suwerenność rozciągać się
na wszystkie bez wyjątku
regiony wyspy.

Kwestie dotyczące we
wnętrznego ustroju państ
wa cypryjskiego, g możli
wością utworzenia federacji
włącznie, powinny być roz
wiązywane przez samych
Cypryjczyków — Greków i
Turków — środkami poko
jowymi, w drodze kon
struktywnych rozmów u-

względniających interesy o-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kolejna zagraniczna, studencka praktyka Ostrzelanie konsulatu
zawodowa

Geolodzy z AGH wyruszyli do Indii
Wypraiwę o interesiująicym

programie nauilcowo-baidiaw-
ctzym 'zorganizowało Studen
ckie Koło Naukowe Geologów
z AGH. Na praktykę zawodo
wą wyruszyła wczoraj spora
gruipa geologów, któriży zaę>o-
ztnawsć się będą w Indiach m.

itti. z- układem geologicznym
złóż węgla kamiennego, rud
żelaza, chromu i niklu. Opie
kunem wyprawy jest prof. A-
leksander Garlicki. W ciągu
6-tygodńiowego pobytu w In- logów umiejętności pracy w

dflaeh studenci AGH odwiedzą
uniwersytety j sźkcły górna- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

cze w Naini Talu, Dhanba-
diaie, Kalkucie i Khacaghpwae.
Zaprzyjaźnionym tamtejszym
ueaetaiom krakowscy geolodzy
pnzekażą kolekcje minerałów i
skamieniałości z obszarów
Połsftó. W programie wyprawy
jest także' pobyt w Nefpalu.
Wanto powiedzieć. że odkry
wanie tajemnic budowy sko
rupy zitemskiej i pósailkiwa- ;
nie deficytowych surowców
mineralnych wymaga od geo-

rumuńskiego
w Montrealu

MONTREAL (PAP). W

poniedziałek zamaskowany
mężczyzna oddał serię strza
łów w okno konsulatu ru
muńskiego w Montrealu.
Kule zraniły attache han
dlowego placówki rumuń
skiej Leistera Petrisora,
który

'

przybył tam przed
kilkoma dniami, aby objąć
tę funkcję.

Zamachowiec zbiegł. Po
licja kanadyjska nie była
w stanie ustalić persona
liów i motywów zamachu
na placówkę rumuńską w

Montrealu.

Archeologiczna sensacja w Czechosłowacji

Czy w Pardubicach istnieje grób
dotknięty klątwą?

Praga ma sensację: historyk, dr Jirzi Ko-
tyk ujawnił na poważnych, autorytatywnych
łamach „Rudeho Prava”, iż w Pardubicach,
mieście powiatowym we wschodnich Cze
chach, znajduje się grób dotknięty, klątwą,
grób, do którego nie ma odwagi zejść żaden
z naukowców! Owe doniesieria dr Kotyk
opatrzył tytułem „Czeski Tutenćhamon?” je
dnoznacznie sugerujący, że przyczyną obawy
ludzi nauki (i nie tylko, również zwykłych
ciekawskich) jest zweryfikowana niestety po
zytywnie przez historię legenda rodem z

egipskiej piramidy. Leeenda. która mówi o

szybkich, nieuniknionych śmierciach wszy-

Korespondencja własna z Pragi
rtkich tych, którzy odważą się “uchylić wiek#
przeklętej trumny...

Tekst z „Rudeho Prava” wysłałem mojemu
przyjacielowi, red. Zbigniewowi Swięchowi,
który od lat szuka potwierdzenia legendy Tu-

: teiichamoua na Wawelu, śledząc losy wszy
stkich osób, obecnych przy otwarciu trumny
Kazimierza Jagiellończyka. Osoby te, wg
Swięcha, skazane są na nieuchronną śmierć
— jak nie teraz, z marszu, to za kilkadziesiąt
lat — ale zawsze. Tyle, że w wypadku Tu-
tenchańiona i Kazimierza Jagiellończyka wie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

które postanowiono zwołać
w dniach 31 stycznia i 1

lutego br. Rozpatrzony zo
stał i skierowany pod ob
rady najbliższego plenum
projekt programu PZPR.

Omówiono główne kie

runki działalności Klubu
Poselskiego PZPR w Sej
mie IX kadencji.

Biuro Polityczne wyraai-
lo poparcie dla rezultatów
obrad i posłania Kongresu
Intelektualistów w Obronie
Pokojowej Przyszłości
Świata.

Spotkanie kierownictwa

KW PZPR z dziennikarzami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prasa — zdaniem I sekre
tarza KW PZPR Józefa Broż
ka — powinna iść za ciosem
własnych informacji, wracać
do podjętych tematów. Publi
kacje prasowe, audycje radio
we i telewizyjne przyczyniać
się powinny do międzywoje
wódzkiej integracji społecznej.
Jest to uzasadnione warunka
mi gospodarczymi oraz trady
cją kulturalną.

Nowosądeckie znajduje się w

rzedzie siedmiu województw o

najniższych nakładach na o-

chronę środowiska; a przecież
cała Polska korzysta z walo
rów naturalnych tej ziemi i
potrzebuje czystej wody z

rzek mających tu źródła.
Przemysł nie pełni tutaj funk
cji najważniejszej. Postęp w

nowosądeckim rolnictwie nie
rodził się. łatwo, wszak gos

podarka jest wielce rozdrob
niona, trzeba rozwijać hodo
wle bydła i owiec, sadowni
ctwo. Kulturowym bo
gactwem tej ziemi są społecz
nicy, działający w stowarzy
szeniach regionalnych, w zes
połach folklorystycznych,
amatorskim ruchu artystycz
nym oraz w wielu innych or
ganizacjach. Również tych
działaczy należy pokazywać.

W spotkaniu uczestniczyli
naczelni redaktorzy oraz

dziennikarze: „Gazety Kra
kowskiej”, „Dziennika Polskie
go”, Rozgłośni Krakowskiej
Polskiego Radia, „Dunajca”.
„Głosu ZNTK”, z-ca redaktora
naczelnego Krakowskiego
Ośrodka Telewizyjnego, ko
respondenci Polskiej Agencji
Prasowej i Dziennika Telewi
zyjnego.

(k-b)

Geolodzy z AGH wyruszyli do Indii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

różnych warunkach i przy
stosowaniu różnorodnych te
chnik eksploatacyjnych. Tym
właśnie zadaniom pragną spro
stać inżynierowie z AGH —

uczelni, która wszak sakoli o-

b eonie sporą grupę specjall-’
sitów prżygototeywanych do
pracy poza granicami krajiu, I
tak w remach podnoszenia
kwalifikacji i w ramach prak
tyk zawodowych, w ubiegłym

roku geofizycy praefoyiwaij w

Peru, gdzie m. im. zlokalizo
wali płytko zalegające pokła
dy węgla kamiennego. Do
ważniejszych doświadczeń za
licza się też wyprawa polarna
kierowana przez prof. Andrze
ja Maneckiego, podczas której
krakowscy geologowie konty
nuowali prace poszukiwawcze
na Spitsbergenie. Geolodzy 1
geofizycy z AGH przebywali
także w Australii. (Pa)

Dalekopisem z kraju...
(m) ZESPÓŁ Teatru Na

rodowego w Warszawie prze
znaczył całą nagrodę mini
stra obrony narodowej, któ
rą otrzymał w ub. r., na

konto odbudowy swego tea
tru. Nagrodę tę zespół otrzy
mał za inscenizację na wy
bitnym poziomie artystycz
nym dramatu Marii Dąbrow
skiej „Geniusz sierocy”.

JESZCZE w tym roku,
przed kolejną rocznicą zrzu
cenia bomby atomowej na

Nagasaki — w tamtejszym
Parku Pokoju stanie rzeźba
— dar narodu polskiego. Bę
dzie nią praca gdańskiego
artysty Mariusza Kulpy,
zwycięzcy ogólnopolskiego
konkursu na to dzieło.

...i ze
NOWE cywilne władze

brazylijskie, w ramach wal
ki z inflacją i ogromnym za
dłużeniem zagranicznym,
wprowadzają różne posu
nięcia oszczędnościowe. Nie
dawno jedno z nich wzbu
dziło wiele dyskusji w p..a-
sie.

Nowy burmistrz najwięk
szego miasta brazylijskiego,
Sao Paulo obalił jedną z

wieloletnich tradycji, że w

każdym przedsiębiorstwie i

urzędzie miasta stały termosy
z czarną kawą, którą w go
dzinach pracy można było
pić w dowolnych ilościach.

Nowe zarządzenie ustala,
że ze służbowej kawy można

będzie korzystać tylko dwa

razy dziennie — z rana i w

godzinach popołudniowych.
WEDŁUG danych opubli

kowanych przez prasę bry
tyjską, mieszkańcy Wysp
Brytyjskich znaleźli się — za

rok ubiegły — dopiero na 21

miejscu, jeśli chodzi o spo-

Park Pokoju w Nagasaki
istnieje od 1979 r„ intencją
jego założycieli jest by stał
się miejscem refleksji i pa
mięci, Jego ozdobą mają być
rzeźby nadsyłane stopniowo
z różnych krajów świata.

CENNY dar dla Pomnika

Szpitala Centrum Zdrowia

Matki-Polfci przekazała 31
bm. w Łodzi firma ogumie
nia i wyrobów gumowych
„Continental Gumi-Werke” z

RFN od 20 lat współpracują
ca z łóds&im „Stomilem”.
Darem jest ambulans pogoto
wia ratunkowego, posiadają
cy pełne wyposażenie reani
macyjne.

świata •

życie napojów alkoholowych.
W przeliczeniu na czysty
spirytus, na głowę Brytyj
czyka przypadłe 6 litrów.

Na czele listy znaleźli się
Francuzi z 13 litrami, a dru
gie miejsce zajęli mieszkań
cy Portugalii — średnio nie
całe 12 litrów.

SŁYNNY park „Disney-
worid” w pobliżu Orlando na

Florydzie, odwiedzany każ
dego roku przez ponad 20
min turystów, wzbogacił rię
o największe akwarium świa
ta. W „żywym morzu” są
ponad 4 tys. gatunków flory
i fauny mórz tropikalnych,
w niedługim zaś czasie poja
wią się w nim nowe okazy.

Określane mianem „szóste
go oceanu świata”, giganty
czne akwarium o średnicy
800 m i głębokości ponad 70
m wypełnione jest 20 milio
nami litrów wody morskiej.
Podwodne „taxi” kursujące
w sieci tuneli pozwolą na

oglądanie z bliska mieszkań
ców sztucznego morza.

WYKONUJĘ tynki, wylewkl, la-
striko — Stanisław Piwowarczyk,
teł. grzecznościowy 22-07-45, w

godz. 7-40. g-1519

ORGANY „Estrada”, wzmacniacz
„Wermona” — sprzedam. Dąbrowa
Tarnowska, tel. 21-61, godz. 7—15,
oprócz sobót i niedziel. T-06296

SAMOCHÓD terenowy Nlva, no
wy — sprzedam. Tel. 44-47-43.

g-2442

PIEC c.o. — sprzedam. Tel. 55-
-58-43, po 18. g-2773

125p, stan dobry — sprzedam.
39-207 Brzeźnica Dębicka 145.

ORGANY „Performer-2” firmy
Crurnar — sprzedam. Oferty: 2606
„Prasa”, Tarnów, Krakowska 12.

PRZETARGI

Centrala Nasienna w Tarnowie ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU sprzeda:
— samochód dostawczy Tarpan, rok pmod. 1984, cena wywo

ławcza 479.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5.02.1986 r. o godz. 8, w Dą
browie Tarnowskiej, ul. Żaibdeńska 6.

Informacje: Tarnów, tel; 65-9L K-604

f'

4000 m kw. siatki ogrodzeniowej
z drutu czarnego 0 3,5, o wysokości 1,5 m, w Go
nie322złzam2

sprzeda
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH
w Sułkowicach z siedzibą w Krzywaczce

Informacji udziela się pod telefonem: Myślenice
nr 312-81. K-538
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Konferencja prasowa J. Urbana ©SPORT ©SPORT®

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wej, na genewskiej konferen
cji rozbrojeniowej, w której
uczestniczy 40 państw, a rów
nież w stosownych organach
ONZ. Propagować też będzie
my nadal, radziecki plan wy
zwalania świata od groźby za
głady w społeczeństwie pol
skim oraz wobec wszystkich
w świecie, którzy są zaintere
sowani głosem Polski.

Jest pewna sprawa —

stwierdził — J. Urban w któ
rej mam coś do powiedzenia.

Zachodnie rozgłośnie polsko
języczne — powiedział rzecz-,
nik — propagują list wysłany
do kongresu intelektualistów,
a zaopatrzony w podpisy 206
osób uprawiających zawody
mniej lub bardziej twórcze.
Są to w większości osoby sta
le zmierzające do mącenia
spokoju w Polsce, a powodo
wane wrogością do socjaliz
mu. Nie wiadomo ile osób
rzeczywiście- list ten podpisa
ło, gdyż niektóre z nich o-

świadczają, że ich podpisy zo
stały sfałszowane. W liście
tym zawarte jest pomówienie
rządu polskiego o to, że nasza

działalność na rzecz pokoju jest
fałszywa i służy wyłącznie do
ukrywania zamiłowań repre
syjnych cechujących rzekomo
władze polskiego państwa.
Twierdzi się także, że zacho
wanie pokoju zależne jest od
uwolnienia od kary tych osób,
które złamały prawo z moty
wów politycznych. Dodam, źe
obecnie po zwolnieniach z a-

resztów i więzień dokonywa
nych na apel PRON liczba o-

sób pozbawionych w Polsce
wolności z przyczyn niekry-
minalnych jest mniejsza niż
liczba prawdziwych i rzeko
mych sygnatariuszy listu.

Oświadczam, że brudne są
metody działania sygnatariu
szy listu. Warszawski kongres
intelektualistów nikogo nie
zwalczał, zwalczał tylko woj
nę. Przeciw nikomu nie wy
stępował — opowiadał się tyl
ko przeciw perspektywie wo
jennej zagłady dla ludzkości.
Kongres był światowym spot
kaniem intelektualistów róż
nych przekonań, pragnących
wymieniać poglądy na temat

spraw wspólnych dla całego
świata, praktykować współist
nienie, współtworzyć klimat
odprężenia, a nie konfrontacji.
W taki to kongres, takie idee
i zamiary ugodzić pragnęli
sygnatariusze listu 206. Ich
własne egoistyczne cele, oso
biste powiązania koleżeńskie 1
pełne nienawiści zacietrzewie
nie polityczne każę im sprze
ciwiać się nawet ideom poko
ju i współistnienia, które łą
czą wszystkich Polaków nieza
leżnie od ich poglądów.

Idee pokojowe, próbę szu
kania tego co łączy ludzi róż
nych w święcie poglądów, a

więc idee warszawskiego kon
gresu poparł papież Jan Pa
weł II w posłaniu wystosowa
nym przez szefa dyplomacji
Watykanu. Poparł sekretarz
generalny ONZ. Poparli tacy
m. In. przywódcy państw jak
premier Grecji, prezydent Ar
gentyny, takie osobistości jak
skrzypek Menuchin, pisarze
Caldwell i Mav Frisch, jak
Kurt Waldhelm, brytyjski

rzeźbiarz Moore, norweska ak
torka Liv Ullman, czy kompo
zytor grecki Theodorakis. U-

myślnie wymieniam tylko na
zwiska osobistości Zachodu a-

by ukazać, że nasi polscy ek
stremiści stają przeciw wszy
stkim dążącym do porozumie
nia i do pokoju poprzez dia
log.

Jest rzeczą znamienną i o-

burzającą że większość za
chodnich dziennikarzy akredy
towanych w Polsce zignoro
wała doniosłe przecież dla
świata idee warszawskiego
kongresu intelektualistów. Zig
norowała treść dyskusji, w

której tak wiele wybitnych o-

sobistości wypowiadało tak
ważne treści.

Duch zbliżenia i dialogu, któ
rym emanowało warszawskie
spotkanie nie udzielił się wię
kszości zachodnich korespon
dentów. Nie interesowała ich
wymiana myśli między .inte
lektualistami Wschodu i Za

chodu. Nie obchodziło ich kto
przyjechał, a tylko kto nie
przyjechał. Cała uwaga więk
szości zachodnich korespon
dentów skupiona była —

stwierdzam to z całą odpo
wiedzialnością — na tym co

się. dzieje w mieszkaniu Jacka
Kuronia, oraz kto jeszcze i w

jaki sposób usiłuje podstawić
nogę sprawie zbliżenia między
narodami, sprawie pokoju.

Mówię o tym, aby uzmysło
wić rozziew pomiędzy tym ?
czym wiążą się sprawy życia i
śmierci ludzi na całym świę
cie, a małością zainteresowań
dziennikarzy zachodnich,
wbrew potrzebie naszych cza
sów tropiących wyłącznie dru
gorzędne incydenty, aby opinii
publicznej swoich krajów
wpajać mentalność konfronta
cyjną i zaopatrywać Wolną
Europę w codzienną porcję ja
dowitych szlagierów. Ubole
wam nad tak upartą służeb
nością złej sprawie.

Następnie rzecznik rządu od
powiadał na pytania.

Berna Bąkowska z „Życia
Warszawy” powołała się na

wypowiedzi przedstawicieli
władz państwowych w czasie
wyborów i ich deklaracje o

zmianie ustawy emerytalnej.
Ludzie oczekiwali, że będą to

zmiany na lepsze. Tymczasem
do Sejmu wpłynął rządowy
projekt ustawy dotyczącej wa
loryzacji świadczeń emerytal
no-rentowych. Jest on bar
dzo niekorzystny dla znacznej
rzeszy rencistów. W projekcie
tym proponuje się bowiem od
stąpienie od ustawowej zasa
dy zwiększania emerytur i
rent proporcjonalnie do wzro
stu średniej płacy w gospo
darce uspołecznionej.

Stwierdza także, że ludzie
zostali zaskoczeni podniesie
niem opłat, za mieszkania wy
kupione wcześniej od państwa.
Czytelnicy pytają więc, jak to

się ma do ustawy w sprawie
wykupu gruntów państwo
wych i mieszkań. W komisji
sejmowej wyrażono też zanie
pokojenie w związku z tym, iż
rozporządzenie Rady Mini
strów w tej sprawie jest
Sprzeczne z ustawą sejmową.

Rzecznik odpowiadał naj
pierw na drugie pytanie.
Stwierdził, że wielokrotny
wzrost czynszów mógł wystą

pić tylko w nielicznych przy
padkach. Były natomiast takie
wypadki, że w wyniku tego
rozporządzenia czynsze się ob
niżyły. Sprawa rzeczywiście
jednak bulwersuje, zwłaszcza
ludzi którzy wykupili miesz
kania od państwa.

Rząd, działając z upoważ
nienia Sejmu, na mocy usta
wy z dnia 29 kwietnia 1985 r.

określił stawki opłat za lokale
wykupione od państwa. Staw
ka ta określona została na

maksimum 33 zł za metr

kwadratowy. Koszty eksploa
tacji i remontów rosną i nie
można tego wzrostu pokry
wać poprzez ustawiczny wzrost
kwot dotacji państwowych.
Pojawił się problem dyspro
porcji w opłatach za miesz
kania kwaterunkowe i loka
torskie a własnościowe.

Do rządu lub jego organów
wpłynęły liczne listy podno
szące taką kwestię, że ludzie,
którzy wykupili mieszkania
na własność silniej obciążeni
są opłatami eksploatacyjnymi
i na remonty niż. lokatorzy,
którzy nie przeznaczyli ongiś
pieniędzy na zdobycie tytułu
własności.

Jeszcze zanim sprawa stała
się publiczną, kierownictwo
rządu zdało sobie sprawę z

niewłaściwych proporcji mię
dzy opłatami określonymi dla
różnych kategorii lokatorów i
zaczęło kwestię analizować
rozważając poprawki do po
przednich swych decyzji aby
dokonać autokorekty swoich
postanowień. Obecnie, w zwią
zku z krytyką publiczna sta
wek za eksploatowanie mie
szkań własnościowych, rząd
prace te przyspieszył.

Pewien tylko nurt krytyki.
odrzucamy — kontynuował J.
Urban. Mianowicie pojawiają
się w prasie twierdzenia, ze

decyzja rządu była niewłaści
wa z formalno-prawnego pun
ktu widzenia, tj. sprzeczna z

ustawą. Tak nie jest. Ogniwa
rządowe, premier osobiście,
analizują wszystkie aspekty
tego złożonego zagadnienia,
które ja przedstawiłem w

wielkim uproszczeniu. Przygo
towywana jest korekta tego
rozporządzenia rządu. Sądzę,
że w bardzo bliskim czasie
będziemy mogli ogłosić o jej
dokonaniu i o charakterze no
wych uregulowań.

Odpowiadając z kolei na py
tanie dotyczące zasad emery
talnych rzecznik rządu przy
znał. że zarówno do Sejmu jak
i do rządu wpłynęło wiele
listów dotyczących stopniowej
rewaloryzacji rent i emery
tur. Wyrażane jest rozczaro
wanie, że rewaloryzacja nie
dokonuje się jednorazowo
lecz wprowadzana będzie stop
niowo. Pełna rewaloryzacja,
powiedział J. Urban,,wymaga
łaby nakładów rzędu 250 mld
zł w ciągu jiednego roku, to

znaczy roku bieżącego. Nie
możliwe jest jednorazowe
przeznaczenie na ten cel aż

takiej sumy, ponieważ spowo
dowałoby to wzrost inflacji i
zburzenie równowagi rynko
wej.

W 1986 r. na waloryzację
przeznacza się 90 mld zł, a

potem nastąpią dalsze etapy.

Jest to tel ogromna suma.

Związki • zawodowe wysunęły
propozycję zwiększenia tej
kwoty choćby o 15 mld zł.
Rząd bada możliwości wygos
podarowania i wypracowania
dodatkowych środków, ale me

wiadomo czy jest to możliwe,
w każdym razie na skałę po
stulowaną przez ruch związko
wy.

Problem rewaloryzacji, u-

jawnił sprzeczności interesów.
W trosce o byt emerytów i
rencistów znajdujących się w

najtrudniejszej sytuacji ma
terialnej, tych np. którzy
dawniej odeszli na renty, rząd
stanął na stanowisku, aby
przy okazji ■rewaloryzacji
zmniejszyć dysproporcje mię
dzy wypłatami ze starego i
nowego portfela. Zapropono
wano więc aby przewidziany*
18 procentowy wzrost emery
tur podzielić tak, aby wszy
scy otrzymali waloryzację o

15 proc., a kwota składająca
się na pozostałe 3 proc, prze
znaczona była dodatkowo na

podwyżki dla osób pobierają
cych szczególnie niskie świad
czenia emerytalne. Otóż część
osób, które pobierają wyższe
zaopatrzenie emerytalne uzna
ło to za niesprawiedliwe, gdyż
inflacja ich także dotyka i
zwiększa dysproporcje między
ich emeryturą, a aktualną
płacą za tę pracę, którą kie
dyś wykonywali. Problemem
tym zajmuje się obecnie ko
misja sejmowa z udziałem
przedstawicieli ogniw rządu.
Tam też zapadną wstępne roz
strzygnięcia.

Dominiąue Garraud z AFP
stwierdził, iż według nie
których źródeł rząd ma za
miar w bardzo krótkim ter
minie dokonać wymiany pie
niędzy. Zapytał czy jest to

prawda.
Jest to nieprawda —brzmia-

ła odpowiedź. Żadnego takie
go zamiaru rząd nie ma.

Guy Denmore „Reuter” po
wołał się na stwierdzenie mi
nistra finansów o planowa
nej w Polsce dewaluacji.

Jak się domyślam, mówił
rzecznik rządu, przez dewalua
cję rozumie pan zmianę kur
su złotego w stosunku do in
nych walut zapowiedzianą
przez min. Nieckarza. To jest
przygotowywane, mieści się
w naszym programie. Nato
miast nie potrafię podać ani
daty, ani skali dewaluacji. W
celu uniknięcia nieporozumień
chcę wyjaśnić, że tego rodza
ju operacje finansowe są do
konywane prawie każdego ro
ku i mają na celu promocję
polskiego handlu zagraniczne
go. W żadnym wypadku ope
racja ta nie wpływa na siłę
nabywczą złotówki w Polsce.

Renata Marsch z agencji
DPA powróciła do wypowie
dzi rzecznika rządu o liście
206 i stwierdzenia, iż jest to

„brudna metoda”. Zapytała
czy takie sformułowanie może
oznaczać, iż wobec sygnata
riuszy będą wyciągane jakieś
konsekwencje.

Sądzę — odparł rzecznik
rządu, że za konsekwencję
można uznać opinie jakie pu
blicznie wygłosiłem będąc re
prezentantem władz naszego
państwa.

Cracovia i KTH grają w barażach

„Szarotki" wygrały w Sosnowcu
Przed ostatnią rundą zamyka

jącą II fazę rozgrywek ekstra
klasy hokejowej wyjaśniło się
już kilka zagadek. Nikt już nie
odbierze I miejsca Polonii By
tom, która tym samym w trze
ciej części rozgrywek (systemem
play-off) wystartuje i najko
rzystniejszej pozycji. Cieszy nas

bardzo zwycięstwo PODHALA w

Sosnowcu, co wysunęło „Sza
lotki” na drugie miejsce w ta
beli, a równocześnie ta wygra
na dała podhalanom korzyst
niejszy bilans w meczach s Za
głębiem.

Niepomyślne wieści napłynęły
s Łodzi dla kibiców Cracovii,
ŁKS, choć prowadził w III tercji
6:5, stracił na 30 sek. przed koń
cem bramkę, która dała zwy
cięstwo Tychom 7:6. A ponie
waż „pasy” przegrały w Kryni
cy wszystko jest już jasne —

właśnie Cracovia i KTH wal
czyć będą w barażach o utrzy
manie się w lidze (Craeovii wy
starczą 2 zwycięstwa, KTH do

utrzymania potrzebuje 4. ■wygra
nych).

W grupie silniejszych najcie
kawszy mecz odbył się w Sos
nowcu. gdzie Zagłębie przegrało
z Podhalem 3:5 (1:1, 1:0, 1:1).
Bramki zdobyli dla Podhala:
Tomasik, Dziubiński, J. Szopiń-
ski, A. Chowaniec, Książkiewicz,
dla Zagłębia: ZahaWa 2, K. Mo-
rawiecki 1.

Było to bardzo zacięto 1 dra
matyczno spotkanie. Po dwóch
tercjach' gospodarze prowadzili
2:1, ale w ostatniej odsłonie lep
sze przygotowanie kondycyjne
„Szarotek” wzięło górę. Goście
strzelili 4 bramki 1 odnieśli w

pełni zasłużone zwycięstwo.
Pozostałe mecze: Naprzód —

Polonia 2:6 (2:2, 0:0, 0:4), Kato
wice — Stoczniowiec 5:2 (0:1,
2:0, 3:1).

W grupie tzw. niepewnych
KTH Legia pokonała pewnie
Craoovię 6:3 (1:1,4:1,1:1), bramki
dla KTH: Hachuła i Radzik po
2, M. Słysz i Szewczyk, dla Cra-
covii: Kanabus 2, Wieczorkie
wicz. Na skutek przerwy w do
pływie prądu mecz w I tercji
został przerwany na 2 godziny.
Wygrana gospodarzy w pełni
zasłużona, zagrali oni dobrze, a

przede wszystkim skutecznie.
Cracovia zawiodła, dał się od
czuć ■brak kontuzjowanego Pa
wlika. Drugi mecz ŁKS — Ty-

1. Polonia 44:10 144-- et
2. PODHALE 40:14 137— 78
3. Zagłębie 30:15 176— 97
4. Naprzód' 33:21 124—108
5. Stoczniowiec 20:34 104—154
6. Katowice 19:35 104—141

chy 6:7 (2:3, 2:2, 2:2). (ANS)
7. ŁKS 28:30 130—131
8. Tychy 25:33 116—125
9. CRACOVIA 21:37 118—145

10. KTH 9:49 87—208

Co słychać u rywali z Monterrey?
ANGLIA: w najbliższych mie

siącach reprezentacja rozegra
dwa spotkania, 29 I z Egiptem
w Kairze oraiz 26 IH z ZSRR (na
wyjeździe). Mamy nadzieję, że
nasza telewizja pokaże nam

ten pojedynek. Trener Bobby
Robson ma nie laida problem —

od października poważnie kon
tuzjowany je?t czołowy rozgry
wający reprezentacji i Manche
steru United — Bryan Robson.
Niedawno po*ddał się operacji
łąkotki i do gry gotowy będzie
dopiero za kilka tygodni.

PORTUGALIA: trener repre
zentacji — Torres podał ostatnio
skład 30-osobowej kadry na Me
ksyk. Nie ma w niej wielu
znanych, piłkarzy, m.in. Chalany
(ciągle trapią gc kontuzje), a

także zaawansowanych wiekiem:
Alvesa, Nene, Jordao. Najwię
cej piłkarzy, bo 8 dała Benfica,

7 — Sporting, 5 — FC Porto.

Najbliższe mecze reprezentacji
to 22 I pojedynek z Finlandią, 5
II z Luksemburgiem, 19 II z

NRD.
MAROKO: reprezentacja tego

kraju została sklasyfikowana na

I miejscu w Afryce przez
„France Football”, a czołowy
rozgrywający reprezentacji M.
Timoumi wybrany został naj
lepszym piłkarzem Afryki za

rok 1985. Na 5 miejscu tej kla
syfikacji znalazł się bramkarz
Maroka .— E. Badou, zwany po
pularnie „Żaki”. W niedługim
czasie czeka Maroko start w mi
strzostwach Afryki, ale praw
dopodobnie brazylijski trener

Jose Faria nie potraktuje tego
turnieju prestiżowo, lecz jako
jedną z form przygotowań do

Meksyku.
(s)

„Termopile polskie" w Starym Teatrze
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się

w Starym Teatrze premiera
dramatu Tadeusza Micińskie
go, pt. „Termopile polskie".
Poprzedziła ją konferencja
prasowa z udziałem dyrektora
teatru Stanisława Radwana 1
reżysera spektaklu Krzysztofa
Babickiego.

Wystawienie „Tenmopll pol
skich” planowane było już od
1982 r. Stanowią one ważne o-

gniwo w linii repertuarowej
teatru, w zastanowieniu się
had tragizmem i złożonością
polskiego losu, znaczonym ta
kimi spektaklami jak: „Nie-
Boska komedia”, „Dziady”,
czy „Wyzwolenie”.

Czas wydarzeń, przedsta
wiony w „Termopilach”, obej
muje lata 1787—1813. Daty te

oznaczają momenty, w któ
rych — zdaniem Micińskiego
— rozstrzygały się losy Polski.
Kaniowski zjazd monarchów
oraz śmierć księcia Józefa
Poniatowskiego. Pomiędzy ni
mi mieszczą się m. in. Kon
stytucja 3 Maja, konfederacja
targowicka. Sejm w Grodnie,
insurekcja kościuszkowska,
rzeź Pragi oraz jeden z ostat
nich epizodów epopei napo
leońskiej — bitwa pod Lip
skiem. „Termopile polskie” są
próbą poszukiwania przyczyn
upadku Polski, utraty suwe
renności narodu i państwa. I

choć prawda historyczna pod
porządkowana została w dra
macie mistyce losu narodowe
go, trzeba podkreślić, że sta
nowisko Micińskiego, rozpa
trywane na tle współczesnych
mu historiografów — jest sa
modzielne i wyważone. Dra
mat zawiera surowy osąd wad
narodowych i wewnętrznych
czynników odpowiedzialnych
za pogrążenie kraju w obez
władniającej anarchii. Mieiń-'
skl pokazuje również jak
wszelkie próby naprawy i ra
towania państwa uniemożli
wiała polityka państw ościen
nych, odsłania kulisy układów
i intryg, prowadzonych przez
dwory europejskie, zmierzają
ce do ostatecznego rozbioru
Polski. Idea panslawizmu ■—
silna i bliska Micińskiemu --

nie równoważy osądu, z ja
kim spotyka się w dramacie
polityka caratu.

Misterium Micińskiego roz
poczyna się w sposób nieci. -

dzienny, w momencie ukaza
nej w „Prologu” śmierci bo
hatera. Wszystkie następujące
po niej sceny rozgrywają će
w „Amfiteatrze duszy” księcia
Józefa, stanowią retrospektyw
ną projekcję jego świadomoś
ci, przez którą przesuwają s-ę
obrazy własnego życia i naro
dowej historii.

Tadeusz Micińskl (1873—
1918) — wizjoner, mistyk opę

tany Polską, nie doczekał «£ę
wystawienia ani jednego ze

swoich dramatów. W dwudzie
stoleciu międzywojennym oży
ło zainteresowanie pisarstwem
Micińskiego, ale jego utwory
— uderzające w wiele naro
dowych mitów — i wtedy nie
doczekały się realizacji. Twór
czość tego autora do dziś po
zostaje trudna w odbiorze, bu
dzi kontrowersje. W ciągu o-

statnich lait udostępniono czy
telnikom jego poezje, poema
ty epickie, najważniejsze dra
maty.

Prapremiera „Termopil pol
skich” odbyła się w 1970 r. w

Teatrze „Wybrzeże” w Gdań
sku. Obecnej adaptacji drama
tu Micińskiego dla krakow
skiej sceny Starego Teatru
dokonał Krzysztof Babickl —

wybitny reżyser młodego po
kolenia. W spektaklu bierze u-

dział 44 aktorów, a wśród
nich: Anna Polony, Elżbieta
Karkoszka, Jerzy Trela, Wik
tor Sądecki, Krzysztof Globisz,
Edward Lubaszenko i inni.
Dramat, wystawiony wielkim
nakładem sił i środków, ma z

pewnością szansę stać się istot
nym momentem w historiozo
ficznych tradycjach tej sceny.
Recenzję z przedstawienia za
mieścimy w najbliższym cza
sie.

GRZEGORZ KONIARZ

Oleje i płyny
samochodowe

po wyższej cenie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
173 zł), a w opakowaniu 1-

litaowym 23*5 zł/lita (dawniej
204 zł). Olej SELEKTOL
SPECJAŁ 20W/40 luizem ma

obecnie cenę 203 zż/Iifa-, takiż

olej w litrowym opakowaniu
plastikowym — 237 zł/litr, zaś
w metalowej pusze# — 273
zł/litr. SELEKTOL SUPER
PLUS 1SW/40 kosztuje obec
nie 266 zł w żółtym litrowym,
firmowym opakowaniu, a jesz
cze do niedawna miał cenę
232 zł/lita.

Zdrożały także smary, oleje
przekładniowe, płyny hamul
cowe. płyny przeaiwminoine, a

także nafta oświetleniowa —

z 28 na 33 zł/litr — co jednak
bardziej interesuje posiadaczy
silników wysokoprężnych w

samochodach, używających o-

wej nafty do rozcieńczania o-

lejiu napędowego zimą, niż

właiści cieli nielicznych już
lamp naftowych. (wam)

Lendl

mistrzem świata
za rok 19S5

Niedawny triumfator Turnie
ju Masters, Czechoslpwałk Ivan
Lendl został uznany przez
Międz. Federację Tenisową mi
strzem świata za rok 1985.
4-osobowe jury przyznało ten

tuty! Czechoslowakowi jedno
myślnie, tym samym Lendl zde
tronizował Amerykanina McEn-
roe’a. Przypamnijmy, iż Lendl w

1985 r. zwyciężył w międzynaroą
dowych mistrzostwach USA, był
finalistą Rolland Garros, półfi
nalistą międzynarodowych mi
strzostw Australii oraz ćwierć
finalistą WimbJedonu. Czecho-
słowak wygrał 9 oficjalnych
turniejów. (ki)

Zimowe

IgTzyska Młodzieży
rozpoczęte

Wczoraj rozpoczęły się Woje
wódzkie Zimowe Igrzyska Mło
dzieży Szkolnej w Krakowie.
Pierwszą konkurencją były wie
loboje łyżwiarskie, rozegrane
na lodowisku przy ul. Siedlec
kiego. Oto wyniki:

Szkoły podstawowe — „Błę
kitna sztafeta” — (konkurencja
dziewcząt): 1. Szkoła Podstawo
wa nr 10, 2. Szkoła Podst. nr 29,
3. Szkoła Podst. nr 2 w Ska
winie,

Konkurencja chłopców —-

„Złoty Krążek”: 1. Szkoła
Podst. nr 10, 2. Szkoła Podst. nr

2 w Skawinie, 3. Szkoła Podst.
nr 2 w Krzeszowicach. (s)

Turniej szachowy
dla wszystkich

20 bm„ w świetlicy Zakł.
Młynarskich przy ul. Ładnej 27
Ognisko TKKF „Wieczysta-Ugo-
rek” organizuje turniej szacho
wy o Puchar Wyzwolenia Kra
kowa, w którym mogą wziąć
udział drużyny zakładów pracy,
Ognisk TKKF i szachiści indy
widualni do I kategorii włącz
nie (byli zawodnicy muszą wy
kazać się dwuletnią przerwą w

startach). Zgłoszenia do 24 bm.
w lokalu Ogniska, ul. Ugorek 1,
w godz. 17—21 lub w dniu za
wodów de godz. 8.45 (wpisowe
250 zł). (a)

W. kilku wierszach

(s) A Komisja Sędziowska
FIFA podała listę 36 arbitrów,
którzy prowadzić będą spotka
nia w Meksyku Niestety nie ma

wśród nich Polaka. FIFA wybra
ła 19 sędziów z Europy. 6 z

Ameryki Płd„ po 3 z Afryki,
Azji i Strefy CONCACAF i po
1 z Australii i Ameryki Płn.

A Mistrzostwa Beskidów, bieg
na 15 km, 1. Pielesz (WKS Zak.l,
2. Lis (Start Jelenia Góra), 3.
Łuszczek (Start Zak.). Junio
rzy: 10 km: 1. Marcisz (ŁKS Je
dność N. Sącz). 2. Zarycki (ŁKS
Poroniec). 3. Bałucki (ŁKS Je
dność). Kobiety 5 km: 1. Lis
(Start J. Góra). 2. Plichta, 3. Gu
zik (obie Podhale).

A Po 11 odcinkach specjal
nych rajdu Monte Carlo prowa
dzi Fin Toivonen przed Roehr-
lem (RFN).

A 24-letni Kotowicz (ZSRR)
uzyśkał w sStoku wzwyż — 2,34
cm.

A W Parpan slalom specjalny
o PS wygrał Francuz — Bouvst
przed Stenmarkiem. Punktacja
PŚ: 1. Wirnsberger 130, 2. Gi-
rardelli 109, 3. Stenmark 102.

I miejsce
trampkarzy Wisły

w CSRS

Trampkarze Wisły wygr-.ll
ostatnio międzynarodowy halo
wy turniej piłki nożnej w To-

poicaanaeh (CSRS). Startowało 8
drużyn, w tym reprezentacja
CSRS. Krakowianie pod wodzą
taeneną Jerzego Płonki wygrali
grupę eliminacyjną (pokonali
Partizana . B. Bystrzyca 1:0,
Spartaka Trnawa. 2:1. przegrali
ze Sloyanem Bratysława 1:2). a

w finale wysoko wygrali z In-
terem Bratysława 4:1. Najlep
szym graczem turnieju wybra
no Zb. Dulbę, najrówniej gra
jącym był R. Cupiał, (s)

„Truchcik” zaprasza

(S) Ognisko TKKF „Truch
cik” przyjmuje zapisy do sekcji:
kung-fu, gimnastyki dla pań,
brydża oraz gimnastyki korek
cyjnej dla dzieci do 12 lat. In
formacje i zapisy w Domu Kul
tury „Krakus", ul. Pachońskiego
8, tel. 34-49-08.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
rozwleczonych inwestycji np.
hotelu Farum-Kongresowy w

Krakowie.
I tak przez trzy godziny te

lefon dzwonił bez przerwy.
Trudino było o chwilę wy
tchnienia j przeczytanie ko
respondencji, która już nade
szła w tej samej sprawie na

adres Biura Prasowego Rzą
du. A były w niej także kra
kowskie Mety. Bogdan Za
wadzki w obszernym elabora
cie przypominał prawdy oczy
wiste choć, niestety, obecnie
zapomniane. Podstawowym
sposobem przyspieszenia bu
downictwa jest dobra organi
zacja pracy i rzetelne wyko
nywanie swoich obowiązków.
A zatem egzekwowanie dobrej
roboty. Potem szczegółowo u-

zaisadnił, co trzeba zmienić
konkretnego na placach bu
dów. Było to pismo kildoustao-
tówwe. tony kraikowtanśn,

dmtałaicz spółdzielczy Lucjan
Zuzia również domagał się
sporządzenia bilansu dbmów
do nadbudowy, dodając po
trzebę weryfikacji budynków
do wyburzeń. Niektóre z nich
można jeszcze remontować.
Proponował też zmniejszenie
lub zniesienie podatków dla
zakładów, które same budu
ją załodze mieszkania. I wre
szcie wnioskował rozpisanie o-

gólnokrajowej pożyczki na ce
le budownictwa mieszkanio
wego.

Telefoniczna konsultacja
trwa. Padają kolejne propozy
cje dotycząc® usprawnienia,
a raczej stworzenia prawidło
wego systemu zamiany miesz
kań. Tą drogą można rozwią
zać wiele mieszkaniowych
problemów. Domagano «ę

przeprowadzenia inwentary
zacji podwójnych mieszkań,
wyjaśnitenia kto i dlaczego je
posiada. Wnioskowano o zróż
nicowanie kredytu mieszka
niowego. a także sprzedaż
mieszkań, za pełną cenę tym.
których na to stać. Nie zaw
sze musi to być prezent dla
obywatela ze strony państwa..
Podkreślano konieczność zwró
cenia uwagi na remonty
mieszkań. Remont w porę mo
że zapobiec potrzebie wybu
rzenia i budowania nowych
mieszkań. Z tym problemem
wiązała się sprawa kredyto
wania tych, kónzy chcą moder
nizować mieszk-ania. Taki
kredyt jest przecież niższy od
kredytu budowlanego.

Jak zwykle,. gdy idzie ®
mieszkania nie brakowało te

lefonów o Interwencje w trud
nych, ludzkich sprawach, re
jestrowano je również, by
przekazać kompetentnym in
stancjom.

Wszystkie wnioski i propo
zycje z wtorkowego dyżuru
w punkcie konsultacyjnym
zostaną przekazane Krajowej
Radizae ds Mieszkaniowych. I
tak będzie po każdym dyżu
rze. Najbliższy — już w
czwartek 23 bm. zgodnie z za
powiedzią przy telefonie nr

41-38-32. w każdy wtorek i
czwartek do 20 lutego w go
dzinach od 15 do 18 przyjmo
wane będą propozycje przy
spieszenia i powiększenia bu
downictwa mieszkaniowego.
Można także składać je listo
wnie pisząc pod adresem:
Biuro Prasowe Rządu. Punkt
konsultacyjny ..Propozycje dla
rządu” 00-582 Warszawa al.
I Armii Woiśka Polskiego 14.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia
1986 r, zmarł, w wieku 58 lat, nieodżałowanej pamięci

JERZY PREGLER

wieloletni, zasłużony pracownik Krakowskiego Przed
siębiorstwa Instalacji Sanitarnych, aktywny członek
Polskiego Związku Inżynierów i Techników Sanitar
nych oraz Zarządu Wojewódzkiego Klubu Techniki i
Racjonalizacji.

Za osiągnięcia zawodowe oraz na polu wynalazczości
i racjonalizacji produkcji odznaczony został Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma
innymi odznaczeniami resortowymi, regionalnymi i za
kładowymi.

Odszedł od nas Człowiek niezwykłej skromności,
wybitny specjalista, nasz dobry Kolega i niezawodny
Przyjaciel.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 24
stycznia o godz. 9.15 na cmentarzu Rakowickim.

Żegnamy Go z prawdziwym żalem i smutkiem, skła
dając Jego Żonie oraz Rodzinie wyrazy najgłębszego
współczucia

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA.
POP PZPR, NSZZ ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY Z KPIS
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Okolice ludzi

Trzy szczęki wampira
i cztery misie z gwizdkiem

Nie przodujemy na europej-
«kiej. liście producentów ksią
żek, a fakt ten boli tak samo

władze, jak i społeczeństwo.
Z pewnością najbardziej nas

martwią niedobory podręcz
ników szkolnych. Z grubsza
znamy przyczyny — braki pa
pieru, niedomogi poligrafii.
Najtrudniej tłumaczyć to dzie
ciom, którym obce są krę
te ścieżki ekonomii. Brak
papieru wynika także z o-

szczędzania lasów, oszczędza
nia właśnie dla tych, którzy
dziś zaczynają naukę, a las
będzie im potrzebny, również
w dorosłym życiu. Trzeba o-

szczędząć posiadany papier,
drukować to co ważne i na
prawdę potrzebne.

Ważne i społecznie potrze
bne jest publikowanie w pra
sie codziennej wyroków są
dów wydawanych w sprawach
przestępstw o szczególnym na
sileniu złej woli sprawców,
w sprawach kluczowych, sło
wem takich, w których publi
kacja orzeczenia służyć ma

nie tylko obnażeniu sprawcy
w środowisku, ale też stano
wić przestrogę dla innych. Pu
blikacje te to także swoista
szkoła prawa, jego.. populary
zacji. Obawiam, się jednak, że

jak to u nas często bywa, ła
two wpadamy w przesadę, a

od przesady tylko kroczek do
działania odwrotnego niż za
mierzone. Aby o tym się prze
konać, wystarczy oddać się le
kturze nr 12681 z 13 stycznia,
poczytnego i ogólnie szanowa
nego „Dziennika Polskiego”.
Otóż cała strona 6. tego nu
meru gazety wypełniona jest
publikacjami wyroków. Nie
są to wyroki wydane w spra
wach odbiegających od prze
ciętności spraw. rozpoznawa
nych w krakowskich sądach,
a jeśli już tak, to raczej w

kierunku spraw małych i o

niskiej społecznej nośności.
Ale wśród nich jeden zasłu
guje na szczególną uwagę, nie
tylko dlatego, że żajmuje bo
daj miejsca najwięcej, ale
także z uwagi na to, że do
wiaduje się zdumiony Czytel
nik o tym, co zostało skonfi
skowane, a mówiąc językiem
sądowym, przepadek jakich
przedmiotów zgromadzonych
przez niejakiego M. G., celem
odprzedaży z zyskiem, orze
czono na skarb państwa. Li
sta zajmuje przeszło sto do
kładnie opisanych pozycji, za

czyna się od 29 sztuk orzesz
ków ziemnych, by przez 8
grzechotek, 1 skarbonkę ka
czuszkę, dotrzeć w końcu do
1 lalki w łóżeczku. Po dro
dze są też tytułowe trzy szczę
ki wampira i cztery misie z

gwizdkiem. Można by ogłosić
plebiscyt, dla kogo lektura
tej wyliczanki stała się prze
strogą, a dla kogo dobrą po
żywką do poprawy humoru.
Be z ryzyka wynik plebiscytu
jest do przewidzenia.

„Dziennik Polski”, zresztą
nie tylko on, odszedł od do
brej tradycji podawania wiel
kości swojego nakładu,, ale
wiem, że nakład ten jest tak
wielki, że pominięcie publi
kacji tego wyroku, to w zao
szczędzonym papierze, pół
książki w średnim nakładzie.

Cała sprawa prowokuje je
dnak do szerszych refleksji.
Chodzi o problematykę stoso
wania kar w ogóle. Polska
nie była z całą pewnością
krajem o najłagodniejszym
systemie prawa karnego w

Europie, . chociaż gwoli praw
dzie powiedzieć trzeba, że i
nie najbardziej surowym. Z

tego ogólnego stwierdzenia
wynika i to, że niektóre czy
ny przestępcze zagrożone by
ły bardzo surowymi sankcja
mi karnymi, zaś inne potrak
towane zostały w ustawie
karnej — nieoczekiwanie ła
godnie.. Niezależnie od zagro
żenia karą, kodeks karny i
kodeks postępowania karnego
dawały sądom szeroki zasób
środków i swobody w stoso
waniu kar, ich miarkowania,
łagodzenia, chociaż i zaostrza
nia. Bardzo ważną rolę w o-

cenie sprawy i wymierzeniu
kary odgrywała osobowość o-

skarżonego, jego czyn, świad
czący o ułomności charakteru,
ale też i jego walory ludzkie

czy uwarunkowania rodzinne.

Niestety, określona sytuacja
społeczna i gospodarcza kraju
w ostatnich 5 latach dopro
wadziła do znacznego wzrostu
ilości przestępstw, które zo
stały popełnione. Dość powie
dzieć, że biorąc za punkt
wyjścia stan z 1979 roku j po
równując go z rokiem 1984 —

we wszystkich istotnych
typach przestępstw zanotowa
no bardzo znaczny wzrost.
Wzrost ten w kilku rodzajach
czynów był wręcz alarmują-

ey. I tak ilość rozbojów i po
dobnych wzrosła prawie dwu
krotnie, kradzieży i włamań
do mieszkań przeszło dwu- i
półkrotnie, zaś Czynów speku
lacyjnych nieomal cztero- i
półkrotnie. Nastał stan zagro
żenia, który drogą naturalną
wywołał określony odzew
społeczny. Jakoś więcej się
Wiedziało o wyrokach łagod
nych, mniej o bardziej suro
wych. Jest to zresztą sprawa
oceny, co jest surowe, a

co zdaje się być samą łagod
nością. Faktem jest, że wła
dza uwzględniła liczne postu
laty i zarówno sama prakty
ka sądów, jak i rozwiązania
ustawowe, uległy znacznemu

zaostrzeniu. 10 maja 1985. ro
ku ukazała się ustawa o szcze
gólnej odpowiedzialności kar
nej, której byt określony zo
stał wprawdzie jedynie na

trzy lata, od 1 lipca 1985 li
cząc, to jednak już po pół
roku obowiązywania budzi
pewne kontrowersje.

Przeciwnicy podnoszą, a

nie jest to argument pozba
wiony racji historycznych, że

nigdy i nigdzie nie zdołano
wyeliminować przestępczo
ści samą li tylko surowością
prawa. Znane są przecież
przypadki, kiedy w czasie e-

gzekucji na placu miejskim,
przy okazji obcinania ręki zło
dzieja, koledzy tegoż obcinali
sakiewki bogatych mieszczan
z zadowoleniem oglądających
ostre ramię sprawiedliwości.
Zwolennicy wskazują, że jed
nak mamy już nie wzrost, ale
pewien i to zauważalny spa
dek ilości czynów prawem za

bronionych. Pewnie 1 jedni, i
drudzy mają rację, tyle że
nie są to racje całkowite. Czas,
ten najlepszy i doskonały
miernik sprawiedliwości, po-
każe, czy. wspomniana ustawa
dotrwa swego czasu, czy być
może, czego by można było
pragnąć, nie będzie społecz
nej potrzeby jej utrzymywa
nia.

Nie należy bowiem spoglą
dać na to uregulowanie pra-
Whe pod kątem jego surowo
ści, jest., to, lub miała być to

jego zaleta. Wada jest zgoła
inna. Otóż w sposób znaczny
odebrała ustawa lub Co naj
mniej ograniczyła zakres swo
body sędziowskiej w wymia-

(DOKOŃCZENIE na str. 4)

W
czerwcu tego roku odbę
dzie się X Zjazd PZPR,

Nikogo nie trzeba prze
konywać o jego donio
słości dla perspektyw

rozwojowych narodu i

państwa. „Gazeta” — dziennik
PZPR — przygotowaniom do zjaz
du poświęcać będzie wiele miejsca.
Chcemy omawiać wszystko to, co

ważne dziś i jutro, prezentując po
glądy ludzi z różnych środowisk i

organizacji partyjnych. Pragniemy
dyskutować, polemizować i zastana
wiać się jak działać lepiej i skutecz
niej, aby rosła siła politycznego od
działywania partii, aby we wszy
stkich dziedzinach życia realizowana

była socjalistyczna odnowa, aby nie

W nowosądeckim KW
PZPR na kolejną roz
mowę przędzjazdową

zaproponowano nam Krynicę.
Przybyliśmy na miejsce z

kilkunastominutowym opóź
nieniem, zaproszeni po drodze
na rozmowę przez kierownika
Wydziału Ideologicznego KW
Stanisława Kutę. Kiedy żeg
naliśmy się, mocno zastroska-
ny o przebieg spotkania zapo
wiadał, że nazajutrz zadzwo
ni do Krakowa...

W Krynicy oczekiwali już na

nas: JAN GOLBA — szef Re
jonowego Uniwersytetu ZSMP,

VI KOLEKCJA

Fot, JOZEF CHROBAK

Tak wiele galerii w Kra- go i. Kazimierza Mikulskiego,
kawie, a tak mało dobrych Podobny klimat odnaleźć moż-

wystaw... Do nielicznych eks- na w wysmakowanych mon-

pozycji, które z czystym su- tażach Marka Piaseckiego. W
mieniem polecić mogę każde- obrazach Tadeusza Brzozow-
mu. należy prezentowana tra- skiegb stapia się ciągle w jed-
dycyjnie w „Krzysztoforach” nóść nurt ekspresjonistyczny
„VI Kolekcja »Grupy Kraków- i surrealizm, stwarzając

‘ cha-
skiej«”. Ta wielce zasłużona rakterystyczny dlą tego arty-
dla polskiej sztuki grupa ar- sty świat wieloznacznych sko-

tystyczna powstała w 1957 r. jarzeń, a Jerzy Nowosielski
nawiązując bezpośrednio do .kontynuuje symboliczno-mi-
przedrwojennej tradycji kra- styczne malarskie dociekania
kowskiej awangardy. Przez i buduje konsekwentnie jed-
trzydzieści lait wiele się w norodną w metodzie i wyrazie
sztuce zmieniło, okres heroicz- sztukę. Również Ludwik

nych bojów dawno minął i Wroński pozostał wierny «o-

dzisiaj większość członków bie. Jego nowe prace, to czar-

„Grupy Krakowskiej” dawno no-białe, nastrojowo-abstrak-
zrezygnowała z nowatorskich cyjne fotograficzne kolaże,
poszukiwań czy tonowania Tak dramatyczna wymowa
nowych dróg na rzecz indywi- obrazów nestora grupy Jo-
dualnego doskonalenia włas- nasza Sterna uległa w ostat-

nej sztuki. Takie jest życie, niirn czasie pewnemu złago-
być może awangarda jest rze- dzeniu. W najnowszych płót-
cźywiście kwestią pokolenśo- nacsh tego artysty więcej me
wą? Obecnie artyści związani lancholijnej zadumy nad lo-
z „Krzysztoforami” stali się sem człowieka, a jakby mo»j
klasykami naszej sztuki, czego goryczy. Są to teraz nogtail-
wcaile nie należy traktować giczne, malarskie rozważania
pejoratywnie, co wcale nie nad minioną młodością. Tra-

znaczy twórcami mniej inte- gizm lat wojny łączy się w

resującymi. Każda wystawa tych pracach z tęsknotą za

„Grupy Krakowskiej” (nie utraconym czasem, światem i
wiadomo, dlaczego od kilku czasem zniszczonym przez his-
ląt skrywana pod nic nie mó- torię. Pewnej metamorfozie u-

wiącym tytułem „Kol-kcji”?) legło także malarstwo Jadwigi
jest wydarzeniem artystycz- Maziarskiej, staje Się coraz

nym i to nie tylko na tle dość bardziej dynamiczne i pełne
mdłego obrazu współczesnej ekspresji. Zawsze z dużą cie-
eztuki prezentowanego przez kawoścdą oglądam obrazy Ka-
krakowskie galerie. rola Pustelnika, tego dotąd

Tendencje sumrealizujące „nie odkrytego” świetnego ma-

zaiwsze bliskie krakowskim larza, którego twórczość ćiąg-
artystom i tym razem są wy- le pozostaje w cieniu innych
raźnie widoczne na wystawie, członków grupy. I tym razem

W takiej liryczno-nadrealls- jego obraz przynosi satysfak-
tycznej poetyce są prace Erny cję. ... ,

Ronen stein (piękny obraz Na problemach języka plas-
„Krajobraz praw:e pusty” z tycznego skupia się od wlefu
1979 r.)- Jerzego Skarżyńskie- lat uwaga Jana Tarasina, któ

ry jednak od dłuższego czasu

zoyt uaega ascetyzmowi gry
koiorowycn plam. Zbyt „ele
gancka” jest dia mnie również
twórczość Janiny Kraupe-Swi-
denslkiej. Ozdobna, maiarsko-
-graficzna kaligrafia uprawia
na przez artysucę w pewnym,
sensie utrudnia odbiór treści.
Morę jej prace niosą. Nato
miast w wypadku instalacji
Juliana Jonczyita swoista
„ludność” nie zamóca recepcji
mistyczno-kontempiacyjnej i-

stoty dzieła. Zb.gniew Warpe-
chowski, do niedawna znany
przede wszystkim ze swoich

drapieżnych performances, za
czął ponownie malować. W
eksponowanym, na wystawie
płótnie zatytułowanym „Faito-
na” dostrzec można pewne
wpływy nurtu „nowego ma
larstwa”, które od kilku już lat
kształtuje obraz współczesnej
sztuki na świecie. Na podstawie
jednego tylko obrazu trud
no powiedzieć w jakim kie
runku rozwinie się malarstwo
Z. Warpechowakiego, jednego
można być pewnym, pozosta
nie na pewno sobą. Sztukę
nazywaną niekiedy intelektu
alną reprezentują ńa wysta
wie Jerzy Kałucki i Jan Pa
muła. Pierwszy z nich pokazał
w „Krzysztoforach” obraz pt.
„Otwarcie” z roku 1972, z o-

kresu, kiedy malarskie rozwa
żania artysty na temat prze
strzeni osiągnęły apogeum
dojrzałości artystycznej. Jan
Pamuła staje się powoli tro
chę już nudny i nijaki w cią
głym rozgrywaniu swoich wa
riantów sztuki zwanej „kom
puterową”. Tego typu działań
tyle już widzieliśmy. Jakże in
ne są przy tym bezpretensjo
nalne prace Jerzego Beresia i
Marii Pinińskiej-Bereś, pełne
złożonęj zawartości znaczenio
wej. Pełne nie tylko satyry i
groteski, lecz przede wszyst
kim głębszej, gorzkiej reflek
sji na temat niewesołych cza
sów, w których przyszło nam

iyb — jak w przypadku rzeźb
J. Beresia, czy osobistych roz
myślań nad problematyką płci
rozpatrywaną w szerokim
kontekście, kulturowym a pro
wadzoną z konsekwencją od
lat przez M. Pinińską-Bereś.

W sumie wystawa prezen
tuje kolekcję świetnych naz
wisk, lecz obok dzieł znaczą
cych znaleźć tam można wiele
kontynuacji, powieleń, • na
wet zapożyczeń. Mimo tych
kilku moich zastrzeżeń można

ją polecić każdemu.

STANISŁAW
URBAŃSKI

dochodziło do rozmijania się słów i

czynów, aby pomosty porozumienia
narodowego stawały się trwałym ele
mentem naszej rzeczywistości.

Odpowiedzi na te i inne proble
my poszukiwać chcemy wśród człon
ków partii i osób bezpartyjnych,
tkwiących przy warsztacie pracy,
w środowisku. Dziennikarze „Gaze
ty” docierać będą do nich, wysłuchi
wać wypowiedzi i odpowiedzi na py
tania, propozycji i uwag, aby je za
prezentować na naszych łamach.

Opinii naszych Czytelników nie ma
my zamiaru wygładzać czy łago
dzić. Przedstawiać będziemy nawet

kontrowersyjne i skrajne m. in. po
to, by nasi kolejni rozmówcy mogli
się do nich ustosunkować.

tnym doświadczeniem, boją się,
że znów będzie można „ober
wać”. Wielu ludzi czuje się
— nie bez przyczyny — po
krzywdzonymi. Przecież w

latach 1980—81 niektórych
uczciwych i aktywnych człon
ków partii „poświęcono na

ołtarzu porozumienia”, byle
był spokój, byle zadowolić
niektórych krewkich liderów
b. „Solidarności”. Nie ma ta
kich, którzy nie popełniają
błędów. Ale wtedy, nawet naj
mniejsze, natychmiast wyol
brzymiano i... wykańczano
człowieka. A obrońców — nie-

wszystko. Także skierowanie
do naszego kurortu, tyle razy
ile się zechce...”

„A liczni kuracjusze i kry
niczanie, zwłaszcza młodzi,
widzą to — kończy swą myśl
J. Golba — i niektórzy zaz
droszczą, inni klną na nie
sprawiedliwość, a są tacy,
którzy za każdą cenę gotowi
są upodobnić się do owych
lepszych gości z Polski."

„JAK WIĘC — zwraca się
J. Skrzypski do przedmówcy
— PRZYCIĄGNĄĆ mło
dzież, ZACHĘCAC JA DO
WIĘKSZEJ AKTYWNOŚCI?

takie skrajności w ocenach 1
nieprawidłowości w życiu pu
blicznym zaczyna ujawniać
Inspekcja Robotniczo-Chłop
ska. Jej działalność wpływa
już odczuwalnie na klimat po
lityczny...”

„Ale mnie bardzo się nie
podoba — przerywa sekreta
rzowi KMG S. Kafel — spo
sób propagowania działalno
ści IRCh. Za często na

przykład w telewizji pokazu
je się ją jako jedynie pilnu
jącą porządku na różnych pla
cach czy w magazynach, a

za mało przedstawia wkracza
nie w sprawy, które bezpo
średnio wiąźą się z walką o

sprawiedliwość społeczną. A
o to najbardziej chodzi wszy
stkim ludziom”.

„BO MY SIĘ WCIĄŻ BOI-
MY — wchodzi w słowo J.
Pietrończyk — UJAWNIAĆ
PUBLICZNIE RÓŻNE OBJA
WY ZŁA, NIESPRAWIEDLI
WOŚCI I WYCIĄGAĆ W PO
RĘ KONSEKWENCJE WOBEC

WINNYCH, bez względu na

ich status społeczny, przyna
leżność partyjną czy organi
zacyjną. Czy jest to tylko
zadanie komisji kontroli par
tyjnej?”

„Zbyt łatwo usprawiedliwia
się u nas wiele, niedomagań
słabością części POP. To
prawda — stwierdza J. Skrzy
pski — że niektóre są nielicz
ne, że ich oddziaływanie jest

STANISŁAW KAFEL — I se
kretarz KZ PZPR w Zespole
Uzdrowisk Krynickich, JÓ
ZEF PIETROŃCZYK — z-ca

przewodniczącego Miejsko-
- Gminnej Komisji Kontroli
Partyjnej, JERZY SKRZY
PSKI — przewodniczący Ko
misji Organizacyjno-Politycz-
nej KW PZPR, dyrektor PPU
oraz gospodarz spotkania, JAN
ROBOTYCKI — I sekretarz
KMG PZPR.

Jak się okazało — zagajenie
nie było potrzebne: zebrani
sami uznali, iż będą kontynuo
wać partyjny dialog przedzja-
zdowy, zapoczątkowany na ła
mach „Gazety” relacją z tar
nowskich „Azotów”.

„Upłynęło już ponad cztery
lata od IX Nadzwyczajnego
Zjazdu i sytuacja społeczno-
-poiityczna zmieniła się dia
metralnie — rozpoczął jako

pierwszy J. Skrzypski — Wów
czas przecież chodziło o rato
wanie państwa, społeczeństwa,
partii, ustroju. Dzisiaj opadły
już emocje, kontynuowany jest
proces pozytywnych przemian,
który musimy umacniać, wal
czyć o wyższą jakość naszej
pracy. I właśnie dlatego nie
może zabraknąć teraz tej żar
liwości, jaka cechowała nie
mal nas wszystkich podczas
tamtych trudnych dni. Często
stawia się pytanie: co nam

przyniesie. X Zjazd? Jest to,
moim zdaniem, pytanie nie
słuszne. MY NIE MOŻEMY
TYLKO CZEKAC NA UCH
WAŁY ZJAZDU, ale sami,
wszyscy powinniśmy występo
wać x konkretnymi propozy
cjami działań i realizować je.
Nie możemy w żadnym wy
padku założyć rąk, zadowalać

się tym co jest, spokojnie wy
czekiwać. BO TERAZ WALKA
POLITYCZNA NIE JEST
WCALE ŁATWIEJSZA. Chy
ba nawet odwrotnie: w roku
1981 była ona oczywista i kla
rowna — wiadomo było kto

jest za czym, kto po której
stronie barykady stoi. A dziś
wielu ludzi nie ujawnia
wprost swych postaw i poglą
dów (z różnych zresztą przy
czyn). I to właśnie rodzi tni-

czym nie uzasadnione samo-

uspdkojenie! Najgorzej, że
NIEKTÓRZY CZŁONKOWIE
PARTII SĄDZĄ, IŻ MOŻNA
JUŻ TERAZ ODPOCZĄĆ. „Nie
jest już groźnie — mówią —

to niech same władze sobie ra
dzą! A niektóre lokalne, także

partyjne instancje czasem jak
by sprzyjały takim postawom.
Jest to

bo taka

wiejsza,
lefon..."

„Ja to określę po prostu tak
— włącza śię S. Kafel — par
tia nasza stała się teraz inna.
Jeszcze niedawno była bojo---- WIĄZAĆ MUSIMY Z WAL-
wa, walcząca. Teraz siadła! I
takie odczucia nie należą do
rzadkości”.

„Stąd moim zdaniem ważny
jest wniosek — kontynuuje J.
Skrzypski — aby przywrócić
całej partii atmosferę z okre
su IX Zjazdu. A najbardziej
konsekwentnie zwalczać po
wracające tu i ówdzie metody
działalności „pod publiczkę”.
Bardzo ubolewam nad tym, że
zhów zbyt łatwo usprawiedli
wia się u nas postawy czy
zachowania zasługujące na su
rowe potępienie: społecznie
szkodliwe, amoralne lub wręcz
wrogie politycznie. Za często
zaczynamy się oglądać na in
nych: może ktoś sprawę roz
strzygnie, załatwi, kogo trze
ba — ukarze... ODRADZA SIĘ
OPORTUNIZM: PO CO SIĘ
NARAŻAĆ — SŁYSZY SIĘ
CORAZ CZĘŚCIEJ...”

„A wynika to stąd — włą
cza się do Rozmowy S. Kafel
— że niektórzy, nauczeni smu-

zwykłe wygodnictwo,
praca wydaje się łat-
zza biurka, przez te-

czajajmy się wszyscy do ta
kiego myślenia i postępowi
nia.

„NIE POWINNIŚMY UR
DAWAĆ WYPRZEDZAĆ —

mówi J. Skrzypski — bardzo
niedobrze się dzieje, gdy ja
ko członkowie partii, a nawet

aktywiści, zabieramy się do

rozpatrywania jakiegoś pro
blemu, kiedy już bywa za póź
no. Zadowalamy się na przy
kład łatwo faktem, że w róż
nych ciałach kolegialnych czy
samorządowych są członkowie
partii. Pozostawiamy ich jed
nak samym sobie i dopiero
jak jest jakaś trudna sprawa
w zakładzie pracy, albo kon
trola ujawni coś złego — za
czynamy rozliczać. Bywa czę
sto, że za późno! I wtedy po
wraca pytanie: dlaczego par
tia ńie wpływa w porę na to
co się wokół dzieje? Ludzie
mają pretensje: partyjni i beż"
partyjni. Dodam jeszcze, że
mimo tylu przykrych do
świadczeń wciąż nie dostrze
gamy w porę przede wszy
stkim błędów we własnym
środowisku. Bardzo łatwo za

to krytykujemy innych...”
„Wróćmy jeszcze, na ko

niec, na nasze krynickie pod
wórko — proponuje J. Robo*
tycki — przecież dla nas, dla
większości naszych członków
partii sprawą najważniejszą
jest ciągłe doskonalenie pra
cy całego kompleksu uzdrowi-
skowo-wypoczynkowego.

”

Ta propozycja sekretarza
KMG wywołała bardzo dłu
gą, ożywioną i niekiedy kon
trowersyjną dyskusję. Ńie na
dążyliśmy już x notowaniem.
Zresztą sprawy, o których
mówili, wielce nas zaintereso
wały, wciągnęły do rozmowy.
Z reporterskiego więc jedynie
obowiązku odnotujmy w skró
cie ciekawsze oceny, uwagi i
propozycje:

Czy hasłem walki o sprawied
liwość społeczną? Ale czy nie
ma obawy, iż dążenie do
„urawniłowki" może nie być
zbyt frapujące?”

„Młodym zarzuca sdę i słu
sznie — odpowiada J. Golba
— konsumpcyjne myślenie i

stety — nie było, zwłaszcza ze

strony instancji partyjnych. W
PPU do dziś zbieramy tego
owoce. I nie tylko my. Pozo
stał osad, rozgoryczenie...”

„Nie da się nad tym przejść
do porządku dziennego — mó
wi J. Pietrończyk — Niestety
w najtrudniejszym okresie in- podobne dążenia. Ale właśnie
stancje partyjne niewiele nam

pomagały. Za dużo było wów
czas nie zawsze uzasadnionych
kompromisów, budzących do
dziś wątpliwości, a nawet po
dejrzenia, że niektórzy gotowi
byli poświęcić prawie wszy
stko byle się na stołkach
utrzymać. A później — nieste
ty — tolerowało się i toleru
je w dalszym ciągu różnych
superugodowców. I do dziś Z
PRZYMRUŻĘNIEM oka

TRAKTUJE SIĘ MODNE W
wielu Środowiskach in
teligenckich POSTAWY
NA „ANTY”, krytykowanie

bardzo słabe, niekiedy niemal
żadne. Ale dlaczego tak się
dzieje? MOŻE ZA DUŻO W
PARTII BIUROKRACJI? MoT
że za mało my sami, aktyw
partyjny, pomagamy tym sła
bym organizacjom odnaleźć
swoje miejsce? Może za bar
dzo weszło nam już w krew,
że ze wszystkim trzeba czekać
na postanowienia czy uchwa
ły odgórne?. Przyzwyczailiśmy
się już do tego, że nie wie
rzymy sami w siły partii,
tkwiące w organizacjach par
tyjnych. ich zdolności do sku
teczniejszego działania i — co

najważniejsze — przekonywa
nia. O tym czasem półsłówka
mi się mówi, ale zbyt łatwo
przechodzi 'do porządku dzien
nego zarówno na szczeblu
miejskim jak i wojewódzkim”.

.. . „Kiedyś — znów podejmuje
lub GODZIĆ SIE Z nowy wątek w dyskusji J. Ro-

takie .wzorce na co dzień spo
tykają oni u nas, w Krynicy,
ze strony starszego pokolenia.
Samo tylko przypomnienie,
przy każdej niemal okazji, że

kiedyś, za własnej młodości
było się idealistą, pracowało
bez oglądania o zapłatę itp...
nie jest już obecnie — nieste
ty — zbyt przekonywające. In
ne czasy nastały, inne są po
trzeby, wymagania i aspira
cje. I z tym trzeba się liczyć...”

„ALE NIE MOŻNA ZAŁA
MYWAĆ RĄK — przerywa S.
Kafel ' '

BIERNĄ POSTAWĄ DUŻEJ botycki — krytykowano, nie

wszystkiego co się da, pokpi
wanie z naszych dokonań, wy
olbrzymianie trudności, do
wcipkowanie, uleganie nastro
jom plotkarskim.

Ja należę do starszego po
kolenia działaczy partyjnych.
Innej uczono mnie dyscypliny
i twardości oraz stosunku do

spraw publicznych”.
„Prawda, przynajmniej u

nas, jest taka — uzupełnia tę
myśl J. Skrzypski — że z par
tii odeszli ludzie słabi i karie
rowicze. Ale część nie wy
trzymała nerwowo, ugięła się,
nie znajdując znikąd pomocy i

wsparcia. Niektórych więc
szkoda. Zwłaszcza, że pozosta
ło jeszcze trochę takich, któ
rzy niewiele są warci i gdyby
nawet teraz odeszli żadnej
straty nie byłoby, może nawet

korzyść.”
„Najlepszą metodą spraw

dzenia przydatności i ideowo-
ści — sumuje J. Pietrończyk,
przy aprobacie wszystkich roz
mówców —. jest TWORZENIE
WARUNKÓW DLA UZEW
NĘTRZNIANIA PARTYJ
NYCH POSTAW W SYTUA
CJACH PUBLICZNYCH,
WSZĘDZIE, NA CO DZIEŃ, W

MIEJCU PRACY, W DOMU,
W KOLEJCE SKLEPOWEJ
CZY NA KRYNICKIM DEP
TAKU”.

Godzimy się x opinią, że jest
to problem bardzo ważny,
godny rzeczowego przedysku
towania przed X Zjazdem i
podjęcia odpowiednich decy
zji, zarówno programowych
jak i statutowych”.

„SZANSĘ UMOCNIENIA

POZYCJI PARTII — mówi
działacz młodzieżowy J. Golba

KĄ O prawdziwą, realną w

naszych warunkach społeczno-
-politycznyeh SPRAWIEDLI
WOŚĆ SPOŁECZNĄ. My to

w Krynicy widzimy ze szcze
gólną ostrością, gdyż na dep
taku zdrojowym, jak w so
czewce, ujawnia się cała zło
żoność tej sprawy. Przyjeż
dżają tutaj ludzie i za zao
szczędzone czasem przez mie
siące lub nawet całe lata pie
niądze używają życia jak nie

przymierzając — burżuje”.
,Ale są też tacy — wtrąca

uwagę J. Robotycki — którzy
są prawdziwymi krezusami.
Stać ich na wszystko. Są wie
lokrotnymi bywalcami, sanato
riów lub domów wypoczynko
wych. A ludzie przychodzą do
Komitetu i mówią, że wciąż
jeszcze za pieniądze można u

nas — niestety — zdobyć

CZĘŚCI MŁODZIEŻY. Reago
wać musimy, i to mądrze, na

objawy często nieodipowie-
dziąlnych, modnych, spekta
kularnych „gniewnych” wy
bryków, które stanowią bar
dzo niedobrą formę wyżycia
się. Są to postawy aspołeczne,
nietwórcze i w sumie głupie,
mimo iż poniektórzy dopatru
ją się w nich jakiegoś polity
cznego aspektu (oczywiście o

opozycyjnym najczęściej wy
dźwięku). Czy naprawdę nie
można na to znaleźć lekar
stwa? Czy tym często naiw
nym „gniewnym" nie trzeba
zaproponować jakiejś twór
czej formy wyżycia się, walki
ze złem, z patologią społeczna,
tworzenia nowych wartości?”

„Przede wszystkim — pró
buje sumować wątek mło
dzieżowy J. Skrzypski —

PRZECIWSTAWIĆ SIĘ TRZE
BA OCENOM, ŻE CAŁA
MŁODZIEŻ JEST BIERNA.
Nie jest bowiem prawdą, że

jej przekonania oddalają się
stale od naszych ideałów 1

programów. To jest ocena wy
soce powierzchowna. TRZE
BA WIĘC ŚMIAŁO DAWAĆ
MŁODYM SZANSĘ WYKA
ZANIA SIĘ! Z doświadczenia

wiem, że można bez większe
go ryzyka wypuszczać młodych
na „wysoką wodę”. Skutek

najczęściej jest bardzo dobry.
Znam liczne przypadki, że ci
młodzi ludzie, którzy osiągnę
li sukcesy w pracy, w kon
kretnym działaniu, kierowa
niu, wielce sobie to cenią i są

podziwiani przez swych rówie
śników. Z naszego uzdrowiska
i z Krynicy mógłbym przy
toczyć tutaj dziesiątki takich

przykładów.”
„Zgadzamy się x taką oce

ną — mówi J. Pietrończyk
przy aprobacie pozostałych —

a w ogóle uważam, że u nas

niesłusznie rozpowszechnił
się pogląd, iż społeczeństwo,
w tym także młodzież, tylko
wtedy chwali władzę, idzie za

nią i popiera, kiedy coś kon
kretnego od niej otrzyma.
Życie zaprzecza tym opiniom
o wzajemnym kupczeniu. C;«-
sto. bywa odwrotnie: właśnie

ci, którzy zyskali najwięcej,
jeszcze głośniej wyrażają swe

pretensje i żale wobec wła
dzy, a w innych środowiskach,
mimo wielu często wyrzeczeń,
ceni się normalną uczciwą
pracę. I wciąż liczy się na

dobre słowo, sprawiedliwą
ocenę... Tęgo nam, partii, nie
wolno nie dostrzegać!"

„Ja sądzę — zwraca uwagę
zebranych J. Robotycki — że

♦Mówi sięjuż o

zaniach systemowych
skich uzdrowiskach. To bar
dzo dobrze, sprawa jest pil
na, gdyż trzeba koniecznie
zmienić ich model organiza
cyjny i strukturalny.

Nie może być dobrze, je
śli do krynickich uzdrowisk 1
domów wypoczynkowych skie
rowania rozdziela aż 1600
firm z całej Polski.

Niektórzy przyjeżdżają
do Krynicy po kilka razy w

roku, gdy biedniejsi ludzie

przez kilka nieraz lat czeka
ją na skierowania, a tymcza
sem w niektórych miesiącach
w domach wypoczynkowych
są wolne miejsca.

Może należałoby wpro
wadzić opłaty (nawet wyso-

rozwią-
w pol-

bez słuszności, zbytnią arbi
tralność w działaniu instancji
partyjnych. Teraz, w dobie po
głębiania się demokracji i sa
morządu, wielu ludzi, zwłasz
cza bezpartyjnych, zaczyna się
znów DOMAGAĆ OD PARTII,
ABY ZDECYDOWANIE
WKRACZAŁA W RÓŻNE
ANOMALIA, ABY ZWAL
CZAŁA WSZELKIE NOWO
POWSTAJĄCE UKŁADY, PO
PARCIA itp. I czasem na
prawdę trudno znaleźć nam

odpowiednią metodę postępo
wania, aby spełnić te oczeki
wania, ale nie narazić się na
zarzut przywracania starego
stylu kierowania...”

„Ale SAMA INSTANCJA
PARTYJNA — wtrąca uwagę
S. Kafel — PROBLEMU TE
GO NIE UDŹWIGNIE. I jest
niedobrze, że niektórzy to
warzysze już uwierzyli, iż po
trafią to wykonać. Uważam, że

tylko działanie poprzez POP,
poprzez każdego jej członka
może zaowocować społecznym
poparciem dla pozycji naszej
partii, jej kierowniczej roli w

każdym zakładzie i środowi
sku”.

„Aby jednak spełniać nale
życie to, co nazywamy par
tyjną inspiracją i kontrolą,
musimy nauczyć się myśleć i
działać nieschematycznie. Bo
KONTROLOWAĆ COS SKU
TECZNIE ZE SPOŁECZNEGO,
PARTYJNEGO PUNKTU WI
DZENIA OZNACZA UMIEĆ
ZADAWAĆ SENSOWNE PY
TANIA W KAŻDEJ WAŻNEJ
KWESTII. I NIE POZWALAĆ
ZBYWAĆ SIĘ BYLE JAKIMI,
OGÓLNIKOWYMI ODPOWIE
DZIAMI, lecz zawsze docho
dzić do sedna sprawy. I — naj
ważniejsze — z całą konsek
wencją i odwagą domagać się
wyciągania właściwych wnio
sków oraz podejmowania de
cyzji. Taka myśl — mówi J.
Golba — czytałem niedawno
w „Gazecie Krakowskiej” i w

pełni się pod nią podpisuję. I
dodam jeszcze, że dobrze by
było, gdyby każdy aktywista,
każdy pracownik aparatu par
tyjnego pamiętał o tym i po
magał oraz doradzał przy każ
dym kontakcie z organizacja
mi partyjnymi jak utrwalać
tak rozumianą partyjną inspi
rację 1 kontrolę".

A więc — dodajmy od sie
bie — pytajmy zawsze, w każ
dej sytuacji dlaczego tak a

nie inaczej być musi, po co

są takie lub inne przedsię
wzięcia. Radźmy się przy tym
bezpartyjnych, zasięgajmy ich
opinii czy uzyskana odpo
wiedź jest pełna, zadowalają
ca, czy wpłynie na znalezienie
leoszego rozwiązania różnych
trudnych spraw. X przyzwy-

kie) za wielokrotne pobyty w

sanatoriach, zwłaszcza kiedy
wcale nie chodzi o prawdziwe
leczenie...

♦ Kością niezgody są zróż
nicowane stawki w różnych
sanatoriach 1 domach wypo
czynkowych. W branżowych
np. na wyżywienie są cne

dwu-, trzykrotnie wyższe niż

w państwowych.
+ Istnieją wręcz szokujące

różnice w wyposażeniu posz
czególnych obiektów; w nie
których branżowych są prze
sadne luksusy, gdy w normal
nie dostępnych brakuje nie
kiedy podstawowego sprzętu,
urządzeń i elementarnych
usług.

♦ Możni gestorzy z hut czy
kopalń demoralizują pracow
ników, przechwytują ich,
przekupują. Jest rzeczą kary
godną, że na przykład kierow
nik branżowego domu wypo
czynkowego lub sanatorium

otrzymuje pobory o 30—40

tys. zł wyższe niż jego kole
ga x obiektu państwowego, bo

zatrudniony bywa jako... kie
rownik działu produkcji lub
zakładu w hucie, fabryce, ko
palni, a niekiedy spółdzielni.
Tak samo bywa z pozostałym
personelem (jak niektórzy pił
karze!). A czyim to kosztem?

Czy my wszyscy, klienci nie

płacimy za to? Czy nie wlicza

się to wszystko czasem w

koszty produkcji?
♦ O tym wszystkim mówi

się na krynickim deptaku. A
kogo się wini? Władzę i par
tię. Dobrze więc byłoby aby
do odpowiednich adresatów,
decydentów z hut, fabryk, ko
palń, spółdzielni i właściwych
organizacji partyjnych dotar
ły te opinie. Teraz, już, przed
X Zjazdem PZPR.

*#,*
Nazajutrz, zgodnie x zapo

wiedzią telefonował S. Kuta.
Czy będzie to próba ingeren
cji, aby coś złagodzić, stono
wać — pomyśleliśmy. „Jak
było w Kryn'cy, czy rozmów
cy wykazali dużo śmiałości i —

takiej jak w »Azotach« — o-

strości spojr7en'a?” — usłysze
liśmy w słuchawce telefonicz
nej. Odpowiadamy, że była to
wielce otwarta i krytyczna
wymiana zdań. „Cieszę się —

mówi kierownik Wydziału
Ideologicznego — będzie więc
okazja do dyskusji w różnych
gremiach partyjnych. Zapra-'
szam już dzisiaj na kolejne
spotkania".

ELŻBIETA CEGŁA

STANISŁAW RYDZ
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Samorząd to nieodłączny element

reformy gospodarczej

Przed XXVII Zjazdem KPZR

Razem z ludźmi i dla ludzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

razem to się uda opiera się
z jednej strony na determi
nacji władzy politycznej, z

drugiej zaś wynika z nacis
ków oddolnych na poprawę
sytuacji materialnej. Te prze
słanki nic jednak nie dadzą
— podkreślił mówca — jeśli
nie będzie towarzyszyć temu

aktywność samych działaczy
samorządowych. Trudno dać
odpowiedź na pytanie czy sa
morząd przyniósł krajowi
konkretne wyniki. Można jed
nak stwierdzić, że postępują
ca stabilizacja gospodarcza w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

świadczeń społecznych. Zwięk
szenie to szacuje się na 14,3
proc., miało więc ono skalę
zbliżoną do tempa wzrostu cen.

Warto jednak podkreślić, że

przeciętna renta i emerytura
była wyższa o 18,2 proc. Tak
więc w 1985 r. najbardziej
zmniejszyła się realna siła
nabywcza pozaemerytalnych
świadczeń społecznych, w tym
głównie zasiłków rodzinnych
(wzrost przeciętnej wysokości
zasiłku rodzinnego wyniósł 1,5
proc.).

Wciąż więcej zarabiamy
niż produkujemy

S tero wiec? Tak!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

W 1961 r. w naszym mieście
grupa młodych inżynierów na

czele z konstruktorem Roma
nem Gochmanem zaczęła o-

pracowywać plany produkcji
powietrznych aparatów ste
rowanych. Pod koniec lat
sześćdziesiątych pojawił się
projekt — pierwowzór sterow-
ca D-l, opracowany na zamó
wienie Państwowego Komite
tu Budownictwa Ukrainy Ra
dzieckiej. Wnętrze korpusu o

długości 84 m wykonanego ze

szkła plastycznego, wypełniają
worki-balony z tworzywa
sztucznego. Napełnia się je
helem. Silnik turbinowy po
zwala temu powietrznemu
statkowi udźwignąć 14 ton
ładunku i osiągać przy tym
obciążeniu szybkość 170 km/
godz. Koszt jednej godziny
lotu D-l jest od dwóch do
czterech razy mniejszy, niż
śmigłowca. Na Międzynarodo
wej Wystawie w Moskwie
model tego sterowca wyróż
niony został dyplomem I

stopnia. Wkrótce, na polecenie
Akademii Nauk Ukraińskiej
SRR, entuzjaści opracowali

Trwa usuwanie skutków huraganu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

napięcia oraz ok. 46 tys. stacji
transformatorowych. Zostały
zwalone niektóre stalowe słu
py elektroenergetyczne. Drew
niane słupy przy podmuchach
wiatru trzaskały niekiedy jak
zapałki. Ocenia się, że wsku
tek ataku huraganu na pe
wien czas była pozbawiona
dopływu prądu 1/4 odbiorców
niskiego napięcia.

Jak oblicza Ministerstwo
Łączności uszkodzonych było
59 linii napowietrznych mię
dzymiastowych łączących ma
łe miejscowości, a 33 urzędy
gminne oraz 39 urzędów pocz-
towo-telekomunikacyjnyeh zo
stało odciętych od sieci. Szcze
gólnie dużo awarii notowano

Czy w Pardubicach istnieje grób
dotknięty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

my (?) już, iż pośrednią sprawczynią tych
śmierci była lub jest znajdująca się w grobie,
osłabiająca organizm ludzki bakteria, co po
wtarzam na odpowiedzialność źródła, czyli
„Gazety Krakowskiej”. Dlaczego natomiast
bracia Czesi tak boją się grobu w Pardubi
cach?

Grób znajduje się w XVI-wiecznym koście
le pod wezwaniem Sw. Bartłomieja i pocho
wano w nim 18 marca 1534 roku jedną z

najbardziej malowniczych postaci w historii
tej krainy, Wojciecha x Pernsztajnu. Ma
gnat, działacz polityczny, autorytet moralny,
przewodniczył sądowi, który 23 stycznia 1534
roku skazał na śmierć głodową w baszcie
Mihulka czternastokrotną morderczynię i
sadystkę, szlachciankę Katarzynę Bechynovą
z Leżan. Katarzyna nie byłaby sobą, gdyby
— jak pisze ówczesny kronikarz — „nie zara
ziła swym jadem okrucieństwa tego prawego
pana”, zai umierając — „musiala kogoś po
ciągnąć za sobą".

No i Dociągnęła... Wojciech z Pernsztajnu
zmairł 17 marca 1534 roku, wkrótce potem,
jak z baszty straceńców przestało dochodzić

wycie konającej z głodu, w okrutnych mę
kach, Katarzyny. Z pogrzebem magnata,
rzecz co najmniej dziwna, nie czekano nawet
24 godzin. Podobnie postąpiono, gdy skonał w

dziwnych okolicznościach bratanek Wojcie
cha, Jarosław.

Wojciecha z Pernsztajnu pogrzebano w ko
ściele w Pardubicach 1 przez jakiś czas cie
szy! się co najmniej względnym spokojem,
tym bardziej, że wejście do grobowca-mauzo-
leum było doskonale zamaskowane. Ale i
tak. jak mówią kroniki, pewnej gwiaździstej
.nocy dwóch kościelnych odnalazło ukryte
drzwiczki i zakłóciło ciszę, należną zmarłe-

kraju jest również wynikiem
działalności samorządu załóg.

Podsumowując obrady prze
wodniczący sejmowej Komi
sji Spraw Samorządowych
Stanisław Kania podkreślił,
że każdy z uczestników dys
kusji swobodnie wypowiadał
poglądy własne i kolektywów
przedsiębiorstw w sprawach,
które mają służyć umocnieniu
pozycji samorządów, lepszemu
funkcjonowaniu zakładów.
Dlatego też dyskusja była
twórcza i wartościowa.

Działamy w bardzo trudnej
sytuacji, stoimy wobec złożo

W sumie mamy jednak
większy nacisik pieniądza na

rynek, choć nie wywierają go
w jednakowym stopniu wszy
stkie grupy społeczne Nacisk
ten nie budziłby większego
niepokoju, gdyby równocześnie
odpowiednio zwiększyła się po
daż towarów i usług. Stało się
jednak inaczej W roku 1985
zasoby pieniężne ludności
wzrosły o 575 mld zł, nato
miast wydatki na zakup towa
rów były mniejsze o 30 mld
zł od planowanych. Niedobór
ten częściowo zrekompensowa
ły wyższe o 30 mld zł wydatki

projekt sterowca D-4, który
jest osiem razy większy od
swego poprzednika. Przezna
czony jest do transportu 120-
tonowych ładunków na dalsze
odległości.

Proszę sobie wyobrazić
skład cystern kolejowych,
który wznosi się w niebo. Jest
to fantazja? W niedalekiej
przyszłości będzie to sprawa
realna. Taki półtorakilome-
trowy pojazd nie potrzebuje
dróg, kierunkowskazów, mo
stów i semaforów. Rolę wa
gonów albo cystern, pełnić bę
dą balony, rolę lokomotywy
sterowiec-hołownik. Będą one

przerzucać gaz ziemny z trud
no dostępnych rejonów nie
posiadających rurociągów i
stacji kompresorowych, które
bardzo dużo kosztują. Zamiast
nich korzystać się będzie z

maszyn powietrznych, co po
zwoli zaoszczędzić rocznie
13,6 mld rubli i 18 min ton
metalu.

Obecnie konstruktorzy pra
cują nad kombinowanym, ba
lonowym dźwigiem. Będzie on

mógł przewozić ciężary 30-
tonowe i umożliwiać ich mon

na zachodzie kraju, a zwłasz
cza w rejonie Zielonej Góry.
Mimo iż do usuwania uszko
dzeń skierowano w stolicy po
nad 250 monterów, we wtorek
w rejonie Warszawy było je
szcze blisko 5 tys. głuchych te
lefonów. W okolicach Szczeci
na w poniedziałek pozbawio
nych było łączności 20 miej
scowości, a następnego dnia
jeszcze 8.

Pociągi docierały do celu
setki minut po czasie W po
niedziałek zarejestrowano 218
uszkodzeń sieci trakcyjnej,
podczas gdy normalnie nie
zdarza się dziennie więcej n‘ż
5—6 takich awarii. Uszkodze
nia miały miejsce praktycznie
na wszystkich podstawowych
liniach PKP. W konsekwencji

spośród 28 ekspresów, aż 26
dotarło do celu po czasie.

Ocenia się, że na trasy sa
mochodowe przewróciło się o-

koło 3,3 tys. drzew, co było
przyczyną licznych utrudnień
w komunikacji drogowej. Do
tknęły one zwłaszcza PKS. W
skali kraju odwołano prawie

240 kursów autobusowych.
Wiatr uszkodził 10 tys. zna

ków drogowych.
Zostały spustoszone lasy, a

zwłaszcza na południowym za
chodzie kraju. Według wstęp
nych szacunków Naczelnego
Zarządu Lasów Państwowych
zostało zwalonych i połama
nych ok. 1 min sześć, drzew.
Z taikiej ilości drewna można

by wyprodukować ok. 600 tys.
m sześć, desek.

klątwą?
mu. Usłyszeli wtedy dziwny huk i słowa:
„spotkamy się za rok, tego samego dnia". No
i co Państwo powiecie? Równo za rok obaj
zmuszeni byli przenieść się na łono Abraha
ma...

W roku 1850 inspektor budowlany Borzi-
chy znalazł podobno w tumbie (nagrobku,, w

którym nie ma zwłok, pochowane są pod
nim) napis na ołowianej tablicy: „klątwa na

tego, czyja ręka odważy się zburzyć ten pom
nik, klątwa na jego dzieci i dzieci jego dzie
ci”. Przerażony i najpewniej posiadający
liczną progeniturę inspektor uciekł czym prę
dzej, nie tykając trumny. Trumny — a wła
ściwie trumień: przy konserwacji świątyni w

1912 roku ponownie odnaleziono zamaskowa
ne wejście, stwierdzając, że w grobowcu znaj
dują się aż 3 szkielety, każdy pochowany o-

sobno.
Pomny słów klątwy i losów nieszczęsnych

kościelnych funkcjonariusz inspekcji budo
wlanej nie odważył się na bardziej szczegó
łową penetrację grobu..

Od tej pory już nikt nie zaglądał do gro
bowca Wojciecha. Nikt nie odważył się za
kłócić spokoju zmarłym. Nikt, choć — jak
pisze „Rude Pravo” — badania w Pardubi
cach, w ogromnym stopniu wzbogaciłyby na
sze wiadomości historyczno-antropologiczne o

rodzie Pernsztajnów i o ich epoce... Byłoby
pożądane, żeby Instytut Archeologii Czecho
słowackiej Akademii Nauk 1 samo miasto
Pardubice wspólnymi siłami wykorzystały te
możliwości...

Sugestie te czeski Swięch, dr Kotyik, zgła
sza już, jak pisze, od 1977 roku. Jak na razie
pozostają one bez echa. Jak widać casus Ka
zimierza Jagiellończyka, że nie wspomnę już
o egipskim faraonie, musi działać 1 działa na

wyobraźnięTM
LESZEK MAZAN

nych problemów. Trzeba więc
szukać wszystkich możliwości
wyjścia z tej sytuacji. Potrze
bne jest nieustanne poszuki
wanie coraz to nowych moż
liwości efektywniejszego dzia
łania. Samorząd i reforma
sprawdzi się, jeśli w każdym
dniu będzie udowadniać po
trzebę swego istnienia, oędzie
przyczyniać się do coraz lep
szej realizacji zadań gospodar
czych.

Narada — stwierdził mów
ca — przyniosła bogaty plon
wniosków i postulatów, syg
nałów o różnych dolegliwoś
ciach. Będą one przez naszą

komisję starannie analizowa
ne, będzie ona dbać, aby tra
fiły tam gdzie trzeba i do
czekały się odpowiedzi.

Samorząd — zakończył S.
Kania — jest instytucją soc
jalistyczną, powinien więc być
blisko partii, gdyż narodził
się z jej linii programowej.
Musimy demonstrować, że
samorząd jest niedostępnym
terenem dla wszystkich tych,
którzy mają inne zamiary niż
pomyślność załóg i umacnia
nie socjalistycznego charakte
ru naszego państwa oraz gos
podarki narodowej.

na usługi, a także na podatki
1 opłaty. Generalnie jednak o-

szczędności wymuszone bra
kiem dostatecznej rynkowej o-

ferty sięgają obecnie 220 mld
zł.

Jest to kwota poważna,
zwłaszcza jeżeli brać pod u-

wagę, iż przekracza ona zna
cznie wielkość luki inflacyjnej,
jaką zamykaliśmy rok 1983 i
1984. Stąd też bilans pienięż
nych przychodów i wydatków
ludności na 1988 r. musi za
kładać zwolnienie dynamiki
szczególnie w sferze przycho
dów oraz przywrócenia korzy

taż na lotniskach — placach
budów. Jest to zamówienie
geologów Tiumenia. Bardzo
ważnym osiągnięciem kon
struktorów jest wykorzysty
wanie tylko tych materiałów
i agregatów maszynowych,
które produkuje przemysł
krajowy. Na bazie tego pro
jektu będzie można budować
jeszcze większe latające dźwi
gi, o nośności 60, 100 i więcej
ton.

— Czym jest współcześnie
Wasze Biuro Konstrukcyjne?

— W dniach wolnych od
pracy jest u nas zatrudnio
nych blisko pięćdziesięciu in
żynierów lotnictwa i uczonych
Akademii Nauk Ukrainy. Nasi
współpracownicy projektując
sterówce otrzymali około 20
świadectw autorskich — pa
tentów. Według planów tych
ludzi, można już dzisiaj pro
dukować maszyny doświad
czalne, i potem sterówce se
ryjne.

WŁADIMIR
SZUNtEWICZ

„PRAPOR KOMUNIZMU",
KIJÓW

stnej dla rynku i równowagi
tendencji, aby wydatki rosły
szybciej niż dochody.

Te ostatnie mają *w 1988 r.

osiągnąć poziom 7,1 bln zł,
czyli wzrosnąć o 13 proc, w

porównaniu z ub. r. Wydatki
natomiast ocenia się na 6,7
bln zł. A tym samym mają
być one wyższe o 17,2 proc,
niż w roku 1985. Aby jednak
doprowadzić do tej potrzebnej
zmiany w bilansie, niezbędne
jest z jednej strony wysokie
zdyscyplinowanie płac, a zwła
szcza ich powiązanie z wielko
ścią i jakością produkcji. To
ostatnie zagwarantować po
winny większe dostawy na ry
nek, które pozwolą z kolei na

zwiększenie wydatków. Jest to

konieczne, jeżeli nie chcemy
doprowadzić ponownie do po-
ważnych zakłóceń na rynku,
oraz po raz pierwszy od roku
1982 uzyskać niższy niż 10-pro-
centowy wzrost cen.

Radzieckie propozycje
rozwiązania

proWemu cypryjskiego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
bu społeczności, bez jakiej
kolwiek ingerencji z ze
wnątrz.

Niezbędnym warunkiem

uregulowania sytuacji na

Cyprze jest demilitaryzacja
wyspy — podkreśla się w

dokumencie.

Związek Radziecki uwa
ża, że realną drogą zapew
niającą zasadnicze rozwią
zanie aspektów międzyna
rodowych problemu cypryj
skiego jest zwołanie w ra
mach ONZ reprezentatyw
nej konferencji międzyna
rodowej w sprawie Cypru.
Mogłyby w niej wziąć u-

dział Republika Cypru (re
prezentowana przez przed
stawicieli obu społeczności),
Grecja, Turcja i wszystkie
państwa członkowskie Ra
dy Bezpieczeństwa ONZ.
Możliwe jest również za
proszenie do udziału w

konferencji innych państw,
zwłaszcza spośród krajów
niezaangażowanych.

Rezultatem takiej konfe
rencji mogłoby być podpi
sanie dokumentu przewi
dującego demilitaryzację
wyspy, włącznie z wycofa
niem wszystkich obcych
wojsk oraz likwidacją ob
cych baz 1 obiektów, stwo
rzenie systemu międzyna
rodowych gwarancji nieza
wisłości, suwerenności, jed
ności i integralności terjr-
torialnej Cypru, poszano
wanie przez wszystkie stro
ny statusu niezaangażowa-
nia państwa cypryjskiego.

Gwarantami — zdaniem
ZSRR — mogliby być stali
członkowie Rady Bezpie
czeństwa ONZ bądź cała
Rada Bezpieczeństwa. Gre
cja i Turcja, a także nie
które państwa niezaanga-
żowane.

Zatrzymano
dalsze trzy osoby

z tzw. ,,RKK"
GDAŃSK (PAP). Służba

Bezpieczeństwa Wojewódzkie
go Urzędu Spraw Wewnętrz
nych w Gdańsku, zatrzymała
trzy kolejne osoby biorące u-

dział w działalności nielegal
nego związku o nazwie „Re
gionalna Komisja Koordyna
cyjna”. Rozpowszechniały one

nielegalne wydawnictwa oraz

przygotowywały emisje anty
państwowych audycji tzw.
Radia „Solidarność”.

Zakwestionowano aparaturę
nadawczą, kasety magnetofo
nowe, w tym także z nagra
niem wystąpienia Bogdana
Borusewicza oraz znaczną ilość
egzemplarzy nielegalnych wy
dawnictw.

Wobec zatrzymanych proku
rator zastosował tymczasowe
aresztowanie.

Trwają dalsze czynności
śledcze w tej sprawie.

Komunikat MO

DUSW Kraków-Podgórze
prowadzi śledztwo przeciwko
grupie przestępczej, dokonu
jącej napadów na nieletnich
na terenie m. Krakowa. Po
krzywdzonych uprzejmie pro
simy o zgłaszanie się do Dziel
nicowego Urzędu Spraw We
wnętrznych Kraków-Podgórze
przy ulicy Zamojskiego 22,
pok. 19 a. tel. 10-20-85.

Współczesny typ kierownika partyjnego w Związku Radzieckim I Innych krajach
to temat bardzo wielu dyskusji. Jaki on Jest? Spróbujemy pokazać portret jedne
go z nich...

„Konfliktowa sytuacja mię
dzy kilkoma robotnikami —

monterami — z jednej strony
i administracją — z drugiej.
Robotnicy osiągnęli wiek eme
rytalny, ale chcą jeszcze pra
cować, zaś administracja sta
nowczo się temu sprzeciwia.
Kto podejmie się roli arbitra
w tym sporze? Robotnicy są
bezpartyjni, a mimo to udali
się do Komitetu Miejskiego
Partii, do pierwszego sekreta
rza Liubow Piętrowej (pierw
szy sekretarz KM KPZR w

Odincowie pod Moskwą). Kie
dy szli do komitetu mieli pew
ne wątpliwości — czy sekre
tarz zechce ich wysłuchać, czy
nie odeśle ich do kogoś inne
go. czy wreszcie nie „podrzu
ci” ich związkom zawodowym,
bo są przecież bezpartyjni?...

— Witam serdecznie, Jak

życie, jak zdrowie, jak spra
wy?...

W ciągu tych kilku dni,
podczas których- przebywałem
razem z pierwszym sekreta
rzem Odincowskiego Komite
tu Partii, przekonałem się, że
Liubow Piętrowa zadaje te py
tania nie z przyzwyczajenia,
lecz z troski i pełnego zainte
resowania sprawami ludzi.
Monterów, tak jak 1 wiele o-

sób w mieście. Piętrowa zna
ła osobiście — nic w tym
dziwnego, bo przecież jut od
ponad dwudziestu lat żyje ra
zem z tymi ludźmi. Delikatnie,
z kobiecym taktem przepro
wadziła z nimi rozmowę, wy
słuchała ich do końca i obie
cała znaleźć rozwiązanie. Wie
czorem na naradzie sekretarzy
komitetów partyjnych wszyst
kich przedsiębiorstw i zakła
dów miasta prosiła zebranych
o troskliwe traktowanie wete
ranów pracy i nawet jeśli ze

względu na stan zdrowia nie
mogą już pracować bezpośred
nio na budowie czy przy u-

rządzeniach, to należy im zna
leźć inne zajęcie. Liubow Pię
trowa prosiła i uprzedzała:
każdy przypadek bezdusznego
traktowania weteranów pracy
będziemy rozDatrywać z par
tyjnych pozycji — do ukarania
włącznie...

— Jak można inaczej? —

odpowiedziała na moją uwagę
o ostrej wypowiedzi. — Dzi
siaj tak traktuje się doświad
czonych monterów obrażając
ich dumę, jutro — może się
to zdarzyć z zasłużonym toka
rzem, a potem jeszcze z kimś
innym. Musi się to skończyć,
ze wszystkich naszych trosk
na pierwszym miejscu jest i
pozostanie troska o ludzi...

Setki kilometrów przejeź
dziłem razem z Liubow Pię
trową po mieście i rejonie. W
rozmowach z dziesiątkami lu
dzi pomagała im rozwiązywać
różne ekonomiczne i gospo
darcze problemy, na wszystko
miała własne spojrzenie —

patrzyła zarówno na stosunki
międzyludzkie jak 1 na całość

Konkurs pamiętnikarski

„Tygodnika Kulturalnego”

Jeden miesiąc
mojego życia

Jaki wymiar w indywidualnych ludzkich losach, w rodzi
nie, domu, zakładzie pracy, na uczelni znajdują wielkie
sprawy Polaków, decydujące o naszej przyszłości i kon

dycji w nadchodzących latach? Czy jako pojedynczy ludzie
i jako społeczeństwo powróciliśmy już do stanu normalno
ści? Czy funkcjonują normalnie nasze instytucje? Jak prze
biega porządkowanie życia ekonomicznego, politycznego i
społecznego? Jaką rolę może w tym porządkowaniu odegrać

każdy z nas we własnym środowisku, na swoim stanowisku
pracy?

Oto kilka przykładowych pytań, na które warto poszukać
odpowiedzi. Propozycje te, oczywiście, w niczym nie ogra
niczają inwencji autorów.

W konkursie może wziąć udział każdy, kto spisze najważ
niejsze, jego zdaniem, wydarzenia w ciągu jednego z trzech

miesięcy, stycznia, lutego lub marca 1986 r. Nie wyklucza
to jednak retrospekcji — ukazania przyczyn aktualnych zda
rzeń — własnych refleksji 1 wniosków, poczynionych w po
wiązaniu z autobiograficznym wątkiem.

Prace, podpisane godłem, należy przesyłać do 15 kwietnia
pod adresem: Redakcja „Tygodnika Kulturalnego”, 60-511
Warszawa, ul. Nowogrodzka 22 (z dopiskiem na kopercie „Je
den miesiąc mojego życia"). Do dziennika należy dołączyć
zaklejoną kopertę z następującymi danymi: nazwisko i adres,
zawód, wykształcenie. Autor może sobie zastrzec prawo nie-
ujawniania nazwiska i adresu.

NAGRODY:I —50000zł,dwieII —po30000 zł,trzyIII
— po 20 000 zł, dziesięć wyróżnień po 10 000 zł.

Prace drukowane na łamach „Tygodnika Kulturalnego” —

zarówno nagrodzone, jak 1 nie nagrodzone — honorowane
będą według obowiązujących stawek autorskich.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi do 30 czerwca 1986 xr.
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rze kary j jej wyborze. Jest
to niezwykle delikatna mate
ria sprawy. Sąd i tu dodaj
my, sąd ludowy, a więc nie
tylko sędzia zawodowy, ale i

przedstawiciele społeczeństwa
— ławnicy, to osoby doświad
czone, znające nie tylko pra
wo, ale również i ludzi. Trze
ba nie tylko umieć, ale i móc
zważyć wszystko co dobre i
co złe w podsądnym. Da się
to poznać i stwierdzić, że są
ludzie, dla których sam po
byt na ławie oskarżanych jest
nie tylko dostateczną karą,
ale i reedukacją, gwarantują
cą niepowtarzalność roli o-

skarżonego. Są j tacy, którzy
pozostaną niepoprawni, cho
ciażby spędzili w więzieniu
wiele lat. Ocena ludzkiej psy
chiki, całej osobowości, to

główny obowiązek sędziów,
często wcale nie łatwiejszy
od ustalenia: winien czy nie
winien. Trzeba mieć prócz u-

miejętności także odpowiedni
zakres władzy i możliwości
by obowiązkowi temu spro
stać.

problemu. Doświadczenie w

tym zakresie, mimo swoich
czterdziestu lat, ma solidne:
pracując jeszcze jako dojarka
w swojej rodzinnej wiosce
Kozino, kandydowała do Mos
kiewskiego Obwodowego Ko
mitetu KPZR. Trzykrotnie by
ła delegatką na zjazdy KPZR.
I chociaż w czasie pracy zdą
żyła skończyć dwa instytuty
— zaoczny rolniczy i Wyższą
Szkołę Partyjną przy KC
KPZR — to jednak nigdy nie
zapomniała o swoim Kozino,
o ludziach, z którymi wspólnie
pracowała, słowach ojca i
matki, że zawsze trzeba być z

ludźmi, trzeba się na nich o-

pierać, trzeba żyć ich życiem
i ich troskami. Jej ojciec wró
cił z wojny ranny, z ciężką
kontuzją i Liuba będąc jeszcze
dziewczynką zrozumiała, jak
trudno byłoby im bez pomocy
sąsiadów, bez wszystkich tych,
z którymi żyła i pracowała
wspólnie...

Delikatnie, nigdy się nie

denerwując i nie pokazując
swojej wyższości nad żadnym,
nawet zwykłym, szeregowym
pracownikiem zakładu czy

sowchozu, Liubow doradzała,
podpowiadała, zaglądała w du
sze ludzi, rozumiała ich nas
trój, co w efekcie powodowa
ło, że jej rozwiązania przyj
mowano jako swoje własne.

Nie ma co ukrywać, że są
u nas jeszcze kierownicy, któ
rzy tłumacząc się ważnymi
zajęciami nie przyjmują lu
dzi, a jeśli ich przyjmą to

zawsze są bardzo formalni.

Spotykałam wielu ludzi, któ
rzy zwracali się do takich

kierowników, chcąc u nich
znaleźć sprawiedliwość. Naj
częściej wysłuchali krótkiego
„wyjaśnienia” i na tym spra
wa się kończyła. Ci „wspania
li” kierownicy opędzali się
od „interesantów” jak od

złośliwych much. Wiele o nich
można obecnie przeczytać w

radzieckich gazetach. W trak
cie przygotowań do XXVII

Zjazdu KPZR wiele uwagi
przywiązuje się do podniesie
nia stylu i metod pracy kie
rowników partyjnych i wszy
stkich komunistów, do ich

odpowiedzialności za wszystko,
a zwłaszcza do ich stosunku
do ludzi. Na jednym z posie
dzeń aktywu partyjnego Liu
bow Piętrowa powiedziała, że

od tej chwili każdy niegodny
postępek członków partii, nie
zależnie od zajmowanych
przez nich stanowisk, będzie
osądzany jawnie i głośno. Wte

Trzy szczęki wampira
i cztery misie z gwizdkiem

Przed niedawnym czasem

przysłuchiwałem się w Sądzie
Najwyższym rozprawie jakie
goś kierowcy czy konduktora
autobusu, który nie wydał
pasażerom biletów za 168 po
branych złotówek. Krócej: u-

kradł 168 złotych na szkodę
swojego pracodawcy. Sprawa
zaszła tak wysoko na skutek
rewizji nadzwyczajnej na nie
korzyść sprawcy. Oskarżenie
widziało w sprawie zbrodnię
i domagało się 3 lat pozba
wienia wolności i wysokiej
grzywny. Nigdy nie widziałem
sprawcy tego czynu. To bar

dzo naganne ukraść, nawet

jeśli to tylko 168 złotych, ale
czy aż taka kara spotkać ma

sprawcę? Przecież dla mnie,
a i dla wielu innych, jak są
dzę, gorszym czynem jest
sprzedawanie domorośle wy
twarzanych, lecz skutecznie
działających narkotyków przed
budynkami szkół, także pod
stawowych. A i takie rzeczy
zdarzały się w naszym mie
ście, choć nikt ze zwyrodnia
łych sprzedawców nie został
przez prawo nazwany zbrod
niarzem. Sąd Najwyższy nie

dy też z sali dotarła do niej
karteczka z napisem „Tak
trzymać! Zuch!". Opierając się
na poparciu takich członków

partii — pryncypialnych, ucz
ciwych i nieprzekupnych —

Liubow Piętrowa potrafiła o-

czyścić miasto z wielu niesu
miennych kierowników.

W ciągu tych dni miałem o-

kazję wysłuchać kilku rozmów

pierwszego sekretarza z człon
kami partii — kierownika
mi różnych szczebli. Bardzo

często, swym miękkim kobie
cym głosem zwracała się do
nich „Proszę was...”. Tak, ona

prosiła, ale za jej prośbami
stał jej wielki, zdobyty dzięki
pracy autorytet pierwszego
sekretarza Komitetu Miejskie
go Partii, stały tysiące odin-
cowskich komunistów, którzy
wybrali ją na to stanowisko,
stali i bezpartyjni — tacy jak
chociażby ta grupa monterów,
z którymi wcześniej rozma
wiała...

Razem z Liubow Piętrową
pojechaliśmy do jej rodzinnej
wioski, do Kozino. Ledwie

wyszła z samochodu, a już
ktoś zawołał na nią. Oglądnę
ła się i z uśmiechem podeszła
do starszego mężczyzny, byłe
go mechanizatora Fiedora A-

fonina. Spotkanie to dla oboj
ga było nieoczekiwane i jak
zawsze w takich przypadkach
zaczęły się wzajemne pytania
,,A czy pamiętacie?...”

Stałem przysłuchując się
ich rozmowie i widziałem z

jakim szacunkiem witają się
z Liubow Piętrową przecho
dzący obok pracownicy sow
chozu, jak każdemu z nich

podaje rękę, jak wypytuje o

ich sprawy. Spostrzegłem
jeszcze coś. innego: z pierw
szym partyjnym kierowni
kiem miasta ludzie rozmawia
li jak z kimś bardzo bliskim,
jak dzielili się z nim wszyst
kimi swoimi sprawami. Za
służyć na coś takiego nie jest
bynajmniej łatwo: za taką o-

twartością i szczerością znów
stoi autorytet Liubow Piętro
wej, zdobyty uczciwym sto
sunkiem do ludzi i ich pro
blemów. Potem byłem świad
kiem jak bez żadnego skrępo
wania rugała jednego z kie
rowników:

— Jak możecie wychowy
wać innych, jeśli sami nie
dbacie o ich szacunek? Jak

uwzględnił jednak rewizji, a

w każdym razie nie w ca
łości. „Mój” konduktor czy też
kierowca autobusu, znany tyl
ko ze słyszenia w sali sądo
wej, dostał karę o połowę niż
szą od żądanej i to z warun
kowym zawieszeniem wyko
nania oraj 80 000 zł grzywny.
Też surowo i odstraszająco
dla innych, aliści w granicach
zdrowego rozsądku.

I jeszcze jedna sprawa. W
nowym prawie prasowym
znajduje się norma pozwala
jąca na ogłaszanie nazwiska
osoby, przeciwko której toczy
się postępowanie karne. To
czy się, to oznacza, że nie jest
ono zakończone, oznacza to

także, że może skończyć się
uniewinnieniem lub umorze
niem, słowem — niekoniecz
nie skazaniem. Można by o-

czywiście toczyć długie pole
miki, jak ma się ten przepis
do generalnej zasady domnie
mania niewinności nie tylko
podejrzanego, ale nawet o-

skarżonego, obowiązującej aż
do prawomocnego stwierdze
nia jego winy, ale nie o dys
puty prawnicze tu chodzi.

wyjaśnię ludziom, te przy

trudnej sytuacji mieszkanio
wej w mieście, daję zgodę na

przydzielenie wam mieszka
nia w nowym budynku z u
lepszonym rozplanowaniem?
Przecież wszyscy wiedzą, że

mieszkacie w dobrym trzypo
kojowym mieszkaniu—

Potem kiedy spytałem ją,
dlaczego tak ostro rozmawiała
z tym ważnym kierownikiem,
usłyszałem właściwie to sarnom

co powiedziała ona po spotka
niu z aktywem komitetów par
tyjnych, które dotyczyło wete
ranów pracy. Tylko ostro...

— Życie stawia nam wciąż
nowe wymagania! — wyjaś
nia Piętrowa. — Czyż kie
rownik — pijak może nauczyć
innych nie pić? Albo złodziej
— nauczyć uczciwości? Żaden
nieuczciwy postępek kierow
nika nie zostaje nie zauważo
ny. Naród wszystko widzi,
wszystko wie i wszystko osą
dza...

Wiele razy przekonałem się
o słuszności jej postępowania:
ludzie — komuniści i bezpar
tyjni — przychodzili do niej
po radę i pomoc, zdarzały się
również i skargi na swo
ich przełożonych. Liubow Pię
trowa z żadnym z nich nie
rozmawiała formalnie, lecz
dokładnie starała się poznać
każdy przypadek i znaleźć

winnych zaistniałych sytuacji.
— Nie można inaczej, —

mówi Liubow Piętrowa. —

Mieliśmy, mamy i będziemy
mieli w przyszłości jeszcze
wiele problemów. W tym waż
nym dla kraju programie,
który przyjmie XXVII Zjazd
KPZR na bieżącą pięciolatkę
i okres do 2000 roku, będzie
my musieli znacznie więcej
korzystać z osiągnięć rewolu
cji naukowo-technicznej. Bę
dziemy musieli doprowadzić
wszystkie formy socjalistycz
nego gospodarowania do o-

becnych wymogów i możli
wości oraz warunków.

Wszystko to zrobią ludzie —

dla siebie, dla kraju i dalsze
go wzrostu dobrobytu naro
du. Z tego też powodu obec
nie w kraju tak wiele mówi

się o aktywizacji czynnika
ludzkiego.

...Główna troska wszystkich
programów to przede wszyst
kim ludzie. I właśnie ludziom
służy Liubow Piętrowa —

pierwszy sekretarz partii jed
nego z wielu radzieckich
miast.

EDWIN JANSON
(APN)

Chodzi o wstrzemięźliwość w

używaniu tego prawa. Jest
ono wprawdzie ograniczone
przez wymóg prokuratorskiej
lub sędziowskiej zgody, ale
mimo to ogłaszając czyjeś na
zwisko w kontekście sprawy
karnej liczyć się trzeba nie
tylko z tym, co wyżej napi
sane, lecz i z tym, że jest to
swoista kara dodatkowa i dla
zainteresowanego, 1 dla jego
rodziny. Wszędzie tam, gdzie
mamy do czynienia z człowie
kiem, jego godnością i hono
rem niełatwa winna być de
cyzja prawa te odbierająca.

Dlaczego postanowiłem o

tym napisać i przypomnieć?
Dlatego że wierzę, a pewnie
i wszyscy w gruncie rzeczy
wierzymy, że z jednej stro
ny prawo wychowa ludzi,
ale z drugiej i takie staną się
układy społeczno-gospodarcze,
że ktoś kto gromadzić będzie
szczęki wampira i misie z

gwizdkiem stanie się niepo
prawnym maniakiem, a nie
spekulantem.

JANUSZ
TRZEŚNIOWSKI



Skoda, 22 stycznia 1S86 r. — nr is GAZETA KRAKOWSKA Sir. 5

Wszystktai, którzy towarzyszyli w ootatoiej dreda*

STEFANA DZIWLIKA
«. szczególni* przedstawicielom Komitetu Krakowskiego
PZPR, Prezydenta miasta Krakowa, Komitetu Dzielnico
wego PZPR — Nowa Huta, Komitetu Zakładowego PZPR

Dyrekcji i Załodze Kombinatu Budownictwa Mieszkanio
wego Knaików-Nowa Huta, Zarządowi Wojewódzkiemu
ZBoWiD oraz Członkom Środowiska byłych Więźniów
Oświęcimia i Buchenwaidu, Komisji Historii Ruchu Mło
dzieży przy ZK ZSMP z b. Czerwonego Harcerstwa TUR
w Krakowie, Harcerzom z Komendy Hufca ZHP Nowa

Huta, os. Szkolne, a także Orkiestrze Gwniizrmowiej Woj-
śka Polskiego w Krakowie składa serdeczne podziękowa

nia
RODZINA

Mgr Ini. PAWŁOWI

KNAPOWI

pracownikowi naszego Ęa-
kładu, składamy wyrazy
serdecznego współczucia z

powodu śmierci Ojca
Zarząd ! pracownicy

Spółdzielczego
Zakładu

Projektowania 1 Usług
Inwestycyjnych
„Inwestprojekt”

w Nowym Sączu

PIEC gazowy centralnego ogrze
wania, do 150 m. nowy — sprze
dam. Danlk, Wożnlczna 23. 33 -171
Pleśna. T-95212

SPRZEDAŻ — kupno samochodów
— pośrednictwo, lnż. Srutek, Tar
nów, teł. 022-51. T-M230

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż — lnż. Rodak, ił Stycznia
55/33, wtorki, czwartki.

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma
szynie: pólroczhe, l-mlesięczne dla
studentów oraz na egzaminy we
ryfikacyjne, przyjmuje Stowarzy
szenie Stenografów 1 Maszynistek
Oddział w Krakowie, ul. Wrzesiń-
ska 3/3, w godz. »—1S 1 18—19 tel.
21-18-19. Stowarzyszenie prowadzi
punkt przepisywania na maszynie
oraz stenografowania narad, kon
ferencji itp. K-221

DOMY, mieszkania, parcele — po
średnictwo — Glajcar, Zamojskie
go 75, wtorki, czwartki, 13—18

MIESZKANIE własnościowe — za
mienię na domek lub kupię. Teł.
44-56-07. g-119

PRZETARGI

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach
ul. Kościuszki 10 sprzedadzą W DRODZE I PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochody:
1. Star A-28, nr rej. KRA-836H, nr silnika 05306, nr podwo
zia 02488, rok budowy 1072, cena wywoławcza 190.000 zł;
2. Jelcz 315, nr rej. KRA-832H, nr silnika 057500381, nr pod
wozia 13375, rok produkcji 1974, cena wywoławcza 380 000 zł.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8—12 w Bazie
Samochodowej w Zalesiu.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 lutego o godz. 10 w Bazie
Samochodowej w Zalesiu, ewentualny II przetarg godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyn.

K-388
------ i-------------------------------------------------------------------------

Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacyjnych w Gorlicach, uł.
Waryńskiego 23. ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda samochód Nysa-Towos 521/1/2,
nr rej. NSA 098G, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
124.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6II1986 r. o godz. 9.20 w

biurze przedsiębiorstwa.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wa

dium w wysokości 1 Cr°/o ceny wywoławczej do kasy zakładu,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać w dniach 28—30 1 1986 r. w godz.
8—13.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg
II odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10. Zastrzega się
prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy
czyny.

KURS kosmetyki — dla potrzeb
własnych organiizuje KSP „Oświa
ta” — Kraków. Informacje i wpi
sy: ul. Krowoderska 19, tel.
22-79-99, w godz. 14—18. K-414

DOM, wraz z parcelą 1,17 ha, w

Brzeźnicy k. Wadowic — sprze
dam. Wiadomość: Wadowice, tel.
38-23, w godz. popołudniowych.
DO wynajęcia budynek mieszkal
ny z garażem, o powierzchni 120
m2, w dzielnicy Zwierzyniec. O-
fesrty 218 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2."

K-10516

— Komfortowe wycisza
nie drzwi

— zabezpieczenia anty-
wiamaniowe

„SEYFO”
mgr lnż. St. Trojan

Kraków, tel. 33-96-32

— dla ludności (wysoka
jakość, gwarancja)

— dla instytucji (rachun
ki przelewy, prace po
zamiejskie) g-97959

DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 5,03
ara, na os. Kllny-Jugowice —

sprzedam. Oferty 98176 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. g-98176
DUŻY dom w Bieżanowie-Droż-
dżowni, bardzo dobre położenie —

sprzedam. Oferty 98440 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. • g-98440

... .. .------ ■I
GOSPODARSTWO rolne o pow. T
ha wraz z zabudowaniami, we/
wsi Sławice k. Miechowa — sprze
dam. 32-225 Sławice, wieś Slawl-
ce 5. g-9S443

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Jor
danowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO
NEGO sprzeda:
— przyczepę D-47B, rok produkcji 1975, nr rej, NSP-3126.
ogólny stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 51.500 zł.
— przyczepę D-47A, rok produkcji 1977. nr rej. NSP-341C,
ogólny stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 69.300 zł,
— przyczepę D-47A, rok produkcji 1977, nr rej. NSP-342C
ogólny stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 69.300 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w Kasie Spółdzielni, na dwie godziny przed rozpoczęciem
przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 5II 1986 r. w biurze Działu
Transportu w Jordanowie o godz. 10. przy ul. Kolejowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względ
nie unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy
czyny.

USŁUGI
K-312

KUPNO

SKODĘ 105L lub 120 L, po wy
padku luz Z nadwoziem do re
montu — kąpię. Nowy Sącz, tel.

grzecznościowy 262-85. S-97503

KSIĄŻKĘ „Kucharz gastronom”
— kupię. Kraków, Pszczelna 43.

CIŚNIENIOMIERZ tętniczy, sprę
żynowy ze słuchawkami, w stanie
dobrym — kupię. Oferty 024 „Pra
sa” Kraków, Wiślna Ł

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z tapicerskim wy
kończeniem (wybór kolorów i
zamków), montaż drzwi harmonij
kowych — Pindel, tel. 34-39-87.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z eleganckim wy
kończeniem tapicerskim (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tei. 11 -56-07.
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SPRZEDAŻ
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Uwaga Instytucje!

DEZYNSEKCJA
Zachodnie preparaty,

krótkie terminy. Płatne

gotówką tub przelewem.
SIENKIEWICZ

Kraków, tel. 78-33-63

g-91943

DZIAŁKĘ 30 a, uzbrojoną, k,
Wieliczki — sprzedam. Luraniec,
Sledzlejowice 1)9, woj. krakowskie.

SILNIK do VW K-TO, ze skrzynią
biegów — sprzedam. Wiad. Ptasz
kowi, tel. 517-10. S-50159

FIATA włoskiego 2300, po kapi
talnym remoncie, z silnikiem 1500
cml pilnie, tanio sprzedam. Wiad.
Stróże, tel. 510-14 . S-38193

FIATA l® p, rok 1974, nadwozie
do remontu — sprzedam. Molen
da, Dębica, ul. Krakowska 15/2,
tel. 28-80, w godz, 15-16. A-2

NOWĄ karoserię, ramę Wartbur
ga, kompletne podwozie oraz no
we części — sprzedam. . Ludwik
Judka, 34-642 Dobra 143. A-4

„GRUBOSCI0WKĘ”, nową -

8przedam. Piotr Zięba, Żyraków
1'06. P-2

s
liiiiiiiiiiiiiimiiiumiutiiimi*

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, tapicerkl — Wa.p-em, Marek,
tel. 48-19- 23. g-860
PARKIETY, mozaikę — eyklinuje,
lakieruje + Kałuż.ńsici, tei.
55-56-00 wewn. 507.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je
zierski, tel. 22-56-43, 8—10.

PARKIETY, mozaiki układa, ey-
kllinuje, lakieruje, woskuje —

Więcek, tel. 44-97-83.

Krakowski Zarząd Inwestycji Rolniczych Kraków, ul. Szlak
73, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO:

— samochód UAZ 469B, nr fabryczny 217353, i
908362, rok produkcji 1977, stopień zużycia 65%,
woławcza 371.700 zł,
— samochód UAZ 469B, nr fabryczny 366298,
5088548, rok produkcji 1980, stopień zużycia 60%,
wołąwcza 424.800 zł,
— samochód Zuk A06. nr fabryczny 313326. nr silnika 167658,
rok produkcji 1979,
154.000 zł.

Przetarg odbędzie
w siedzibie Zarządu
iica.

W przypadku nie
targ odbędzie się w

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu, w kasie KZIR, ul. Szlak 73.

Samochody można oglądać w dniach od 3—4 lutego 1986 r.

w godz. 9—13 na terenie bazy przeciwpowodziowej KZIR Kra
ków, ul. Nowohucka 13b.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyn.

nr silnika
, cena wy-

nr silnika
cena wy-

stopień zużycia ^/ti, cena wywoławcza

się w dniu 5 lutego 1986 r. o godz. 10
Kraków, ul. Szlak 73, I piętro — świet-

dojścia do skutku
tym samym dniu

I przetargu, II prze-
i miejscu o godz, 12.

K-10210

VOLKSWAGEN Passat L, rok
1974 — sprzedam. Wiesław Włodar
czyk, Lipnica Murowana 228, woj.
tarnowskie. g-434

DEZYNSEKCJA
DERATYZACJA

firma „Inratt”
32-104 Koniusza 28

Kraków, tel. 44-50-50
Środki zachodnie i kra

jowe. Dogodne terminy.
Rachunki.

g-2277

wywoławczą

wywoławcza

wywoławcza

CEMENTOWÓŻ

kupią lub wydzierżawią

Zakłady Pozyskiwania Surowców i Usług Budowiano-
Inżymeryjnych „SURiBUD” Spółdzielnia Pracy w Kra

kowie, uL Wadowicka 48a, tel. 66-47-46.
K-10361

*■

URZĄD GMINY W OLEŚNIE

informuje, te na sesji Gmammej Rady Narodowej w

dniu 22 listopada 1985 r. podjęto uchwałę Nir VUI/47/85
w sprawie uchwalenia planu zagospodarowania prze
strzennego gminy Olesno. Wymieniony plan znajduje
Się do wglądu Obywateli w Urzędzie Gonimy w Ole
śnie.

K-279
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INSTYTUT INŻYNIERII

I GOSPODARKI WODNEJ

Wydziału Inżynierii Sanitarnej i Wodnej
Politechniki Krakowskiej

organizu je
STUDIUM PODYPLOMOWE

■ zakresu

GOSPODARKI WODNEJ
W OBSZARACH UPRZEMYSŁOWIONYCH

Stadium będzie prowadzone systemem wuecosorowo-

-zaocznym przez dwa kolejne semestry począwszy od
semestru letniego 1986 r.

Na stadium mogą być przyjęte osoby g wyższym wy
kształceniem technicznym i ao najmniej dwuletnim
stażem pracy, po zakwaiillffikiowaniu prasa Komisję
Uczelnianą.

Stadiom spełnia warunki wymienione w uchwałę nr

66 Rady Ministrów a. dnia 6 czerwca 1983 r. przy ubie
ganiu się o uzyskanie specjalizacji aarwodowej.

Kandydaci winni złożyć w terminie do dnia 30 lu
tego 1986 r.:

— podanie o przyjęcie na studia
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
— skierowanie z zakładu pracy wraz ■ aobowiąaa-

niem o odpłatności
— kwestionariusz osobowy
— życiorys
— 3 fotografie
Szczegółowych informacji udziela i karty zgłoszenia

wydaje Sekretariat Studium Podyplomowego Wydziału
Inżynierii Sanitarnej i Wodnej Politechniki Krakow
skiej, Kraków, ul. Warszawska 24, tel. 33-55-71 hib
33-03-00, wewn. 801.
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Staszkówce, woj. no
wosądeckie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda niżej wymienione maszyny i sprzęty:
1. koparkp-ładowarkę — rok prod. 1980, cena wywoławcza
631.115 zł,

'

2. naczepę aisenieacyjną — cena wywoławcza 52.300 zł

3. koparkę elewatorową — rok prod. 1977, cena

54.300 zł,
4. roztrząsacz obornika — rok prod. 1979. cena

51.870 zł,
5 bronę aktywną — rok prod. 1979, cena

30.100 zł,
6. taśmociąg — rok prod. 1977, cena wywoławcza 19.802 zł.

Przetarg odbędzie się w dtniu 6.02.1986 r. o godz. 10- na te
renie Spółdzielni.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej na 1

godz. przed przetargiem.
W/w sprzęt można oglądać w dni robocze w godzinach od

8—14 na terenie Spółdzielni.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, wyznacza

się II przetarg, w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyny.

K-271

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, ul. Li
powa 8, ogłaszają, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzedadzą:
— samochód warsztatowy „Star 660”, nr inw. 743-02629, typ
574z, nr fabr. 130928, nr rej. KT-6763, stopień zużycia: 60%.
cena wywoławcza 1.000.000 zł,
— samochód pożarniczy „SKODA”, typ ASC-16/706 RT, GBA
4,7/25, wodno-pożarniicizy zbiornik', wodny 3,5 m*, zbiornik
środka pianotwórczego 0,4 m*. autopompę o wyd. 2i5OO Mmin.,
nr inw. 743-02961, nr fabr. 1110014-402, roik bud. 1964, stopień
zużycia 70%, cena wywoławcza 698.400 zł
— ciągnik rolniczy, typ C-4011, nr inw. 746-2501, nr F.U-26,
nr podwozia 097687, nr rej. TAM-163B, rok bud, 1970, sto
pień zużycia 65%, cena wywoławcza 267.750 zł,
— silnik spalinowy „Robur”, typ L04/2, nr fabr. 3493-27125,
stopień zużycia 50%, cena wywoławcza 142.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6II 1986 r. o godz. 10 w Za
kładzie Transportu Samochodowego.

Pojazdy można oglądać począwszy od dnia 31186 r, od
godz. 10 w miejscach garażowania.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić najpóźniej w przeddzień przetargu bezpośrednio w Ka-
sie,Z.A. do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyn.

K-85

Zespół Szkół Rolniczych lm. Emila Godlewskiego w Piotrko
wicach Małych sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO samochód marki GAZ 53A, nr silnika 146678,
nr podwozia 0349707, rok produkcji 1978, ład. 4000 kg, nr

rej. KRB....... ....................................

346.500 zł.

Przetarg
w Zespole

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie x wyjątkiem sobót i
niedziel w godzinach 9—14 w Zespole Szkół Rolniczych, Pio
trkowice Małe, woj. miejskie krakowskie.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zespołu Szkół
Rolniczych w Piotrkowicach Małych p-ta 32-104 Koniusza.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyny.

062D, stopień zużycia 45%, cena

odbędzie się w dniu 8 lutego 1986
Szkół Rolniczych w Piotrkowicach

wywoławcza

r. e godc. 10
Małych.

K-10584

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Dunajec" w N*wym Sąesu,
ul. Szwedzka 18 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód „Syrena R-20”, nr rej. NSA 793F, nr silnika
— samochód „Syrena R-20", nr rej. NSA 793F, nr silnika
0089, rok produkcji 1976, cena wywoławcza 70.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 1986 r. • godz. 10
w Spółdzielni, Nowy Sącz, ul. Szwedzka 18.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 8—14, w dni ro
bocze w Spółdzielni, adres j. w.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie Spółdzielni — Nowy Sącz, ul.
Szwedzka 18 w godz. 8—12. '

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyny.
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LOSOWANIE

SAMOCHODÓW

K-10437

Zakłady Metalurgiczne w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 23,
ogłaszają, że w dniu 6 lutego 1986 r. o godzinie 8 W DRO
DZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
1. Star W-28, rok produkcji 1975, stopień zużycia 85%, cena

.wywoławcza 153.167 zł.
2. Żuk AS-03. rok prod. 1969, stopień zużycia 80%, cena wy
woławcza 145.778 zł-
3 spychacz gąsienicowy DT-73, rok prod. 1978, stopień zu
życia 85%, cena wywoławcza 152.210 zł.

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 9—13 w Za
kładach Metalurgicznych w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 23.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości lÓ°/o ceny wywoławczej należy wpła
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przedsiębior
stwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyny.

K-10430
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NA BONY SAMOCHODOWE PKO

Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki w Kre-
kciwie uprzejmie zawiadamia, że w dniu 30 stycania
1936 r. o godiz. 9 w sali konferencyjnej Oddziału Wo

jewódzkiego Narodowego Banlku Polskiego w Krako
wie przy ul Basztowej 20 .1 piętro, odbędzie się loso
wanie samochodów osobowych przypadających na bo
ny samochodowe PKO o wartości 20.000 zł zakupione
na terenie województw: krakowskiego, krośnieńskie
go. nowosądeckiego .przemyskiego, rzeszowskiego, tar-

nobńzeckiego i tarnowskiego.
Spis bonów zakwalifikowany do losowania będtóa

udostępniony osobom obecnym ne sali losowania — m

okazaniem bonu — w ciągu jednej godtany przed roz
poczęciem losowania tj. od godziny 8 do 9.

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

W KRAKOWIE
K-31S
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syrena
KOMIS WCZASÓW

BIURA TURYSTYKI
WPT„ SYRENA”

WARSZAWA

■WYTNIJ-ZACHOWAJ

UWAGA ZAKŁADY PRACY!!!
NAISKUTECZNIEJSZA FORMA SPRZEDAŻY

WOLNYCH SKIEROWAŃ DO WASZYCH
OŚRODKÓW WCZASOWYCH

MINIMUM NAKŁADÓW- MAKSIMUM EFEKTÓW

WYSTARCZY wysłać skierowania listem poleco
nym na nasz adres zamieszczając na odwrocie

krótką informację o domu wczasowym I pokojach
oraz podać ewentualne zniżki dla dzieci i jaki
przedział wiekowy obejpiują

UZYSKASZ zwrot pełnej wartości skierowań za

każdy sprzedany przez nas pokój • gwarancję,
że skorzystałeś z najefektywniejszej metody
sprzedaży wolnych skierowań

PEŁNA INFORMACJA I PRZYJMOWANIE SKIE
ROWAŃ :

Biuro Turystyki WPT„SYRENA”
00-020 WARSZAWA ul.RUTKOWSKIEGO 28
TELEFON: 26-80-25 TELEX: 81 68 58

WYTNIJ-ZACHOWAJ

OBWIESZCZENIA
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Rx.a>woraocnyj» orzeczeniem Kolegium. Rejonowego do Spraw
Wykroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy Słomniki z dnia
11 listopada 1985 r., nr rej. 281/85 został ukarany ob. HEN
RYK CIEŚLIK, syn. Bolesława, ur. 04. 03.1935 r., zamieszkały
Piotrkowice Małe 41/4, gm. Koniusza za to, że w dniu 11 wrze
śnia 1985 r. ok. godz. 12 w Słomnikach będąc w stanie po
użyciu alkoholu, przy stwierdzonym stężeniu alkoholu we

krwi 2,4 promille, kierował ciągnikiem marki „Ursus C-385”,
nr rej. KRU-761 N pę drodze publicznej oraz nie zachowując
należytej ostrożności spowodował zagrożenie bezpieczeństwa
w ruchu drogowym i spowodował kolizję z „Fiatem 126 p”
oraz z „Fiatem 125 p”, karą zasadniczą grzywny w wysoko
ści 30.000 złotych z zamianą, jeżeli egzekucja grzywny okaże
się bezskuteczna na 60 dni' zastępczej kary aresztu, przyj
mując jeden dzień aresztu za równoważny grzywnie w kwo
cie 500 złotych oraz karami dodatkowymi: zakazem prowa
dzenia pojazdów mechanicznych lub innych pojazdów przez
okres 3 lat zaliczając na poczet tej kary okres zatrzymania
prawa jazd}’ od dnia 11 września 1985 r. i podaniem orze
czenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w „Gazecie Kra
kowskiej” na koszt obwinionego, K-10185

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego II Wydział Kar
ny w Bochni z dnia 1985-07-31, sygn. akt. II. K. 86/85 Henryk
ŚRODKA, syn Stanisława i Ireny z d. Faifert, ur. 1933-07-01
w Niepołomicach, zam. Poznań, ul. Chwaiikowiskaego 10/9 —

został uznany winnym popełnienia przestępstwa z art. 205
§1kkwzw.zart.60§2kkpolegającegonatym,tewdniu
16 lipca 1984 r. w Zegocinia w celu osiągnięcia korzyści ma

jątkowej doprowadził do niekorzystnego rozporządzenia mie
niem J. N. przez to, że kłamliwie zapewnił go, iż przekazana
mu obrączka z metalu nieszlachetnego jest złota i pod tym
pozorem pobrał od niego kwotę 9000,— zł i za to na mocy
tych przepisów oraz art. 36 § 3 kk został skazany na karę
5 lat pozbawienia wolności i 60.000,— zł;

— na podstawie art. 62§2kkj63§lkk orzeczono wo
bec oskarżonego nadzór ochronny na okres 5 lat;

— na podstawie art. 49 kk zarządzono podanie wyroku do
publicznej wiadomości przez jego ogłoszenie w „Gazecla Kra
kowskiej”;

— na podstawie art. 362 § 1 kpk i art 415 kc zasądzono
od oskarżonego na rzecz J. N. kwotę 9000,— zł z 8% od dnia
16 lipca 1984 r. K-10287

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Nowym Tar
gu z dnia 2 listopada 1985 r., sygn. akt. II. K. 819/85 tr. p.,
Jan Pyra, syn Jana i Władysławy z d. Szczepaniak, ur. 24. 08.
1944 r. Jamielno-Łuków, zam. Ustroń, ul. Wantuły 13, został
skazany za przestępstwo z art. 221 § 2 k.k. popełnione w ten

sposób, że od bliżej nieustalonego okresu czasu do dnia 31.10.
1985 r. w Nowym Targu na placu targowym nie posiadając
wymaganego zezwolenia prowadził działalność handlową w

zakresie sprzedaży artykułów technicznych takich jak: wier
tła, wiertarki, szlifierki, piły tarczowe, brzeszczoty, lakiery
po znacznie zawyżonych cenach, które wcześniej nabywał w

placówkach handlu uspołecznionego — na karę 1 roku po
zbawienia wolności z warunkowym zawieszeniem jej wyko
nania na 3 lata i 300.000 zł grzywny.

Ponadto Sąd orzekł przepadek na rzecz Skarbu Państwa
dowodów przestępstwa oraz orzeczono w stosunku do oskar
żonego karę dodatkową w postaci zakazu prowadzenia dzia
łalności handlowej na okres 5 lat.

Zarządził także podanie wyroku do publicznej wiadomości
poprzez ogłoszenie go w „Gazecie Krakowskiej” na koszt
oskarżonego. K-10347

Sąd Rejonowy w Brzesku, wyrokiem z dnia 27 maja 1085 r.

skazał Jerzego MICHALAKA, syna Bolesława 1 Rozalii, uro
dzonego 30 stycznia 1953 r. w Wałbrzychu, żarn, w Brzesku,

iuŁ Wojska Polskiego 3/20, za czyn polegający na tym, że
w dniu 10 stycznia 1984 r. w Jasieniu, woj. tarnowskie, nie
umyślnie naruszył zasady bezpieczeństwa w ruchu lądowym
w ten sposób, że będąc w stanie nietrzeźwości (1,9 proraille
alkoholu we krwi) kierując samochodem osobowym m-ki
„Fiat 125”, nr rej. TAA 8412, nie zachował należytej ostroż
ności, w szczególności bezpiecznej <’la panujących warunków
drogowych prędkości, skutkiem czego utracił panowanie nad
kierowanym pojazdem i w poślizgu zjechał na lewe pobocze
drogi, gdzie najechał na stojącego w tym miejscu Leszka
Nawoja, który w następstwie doznanych obrażeń ciała, w

szczególności uszkodzenia ogniskowego obu płatów skronio
wych mózgu — nmarł, co stanowi przestępstwo z art. 143 52
i 3 łdk — na karę 6 lat poabawiiienia wolności. Nadto Sąd orwekł
kary dodatkowe: podanie wyroku do publicznej wiadomości
oraz utratę prawa prowadzenia pojazdów mechanicznych na

okres lat 10 oraz zasądził od niego koszty postępowania są
dowego i opłatę sądowy . K-103M

„CRACOVIA* Kraków, ul. M. Lipcowego 27

PRZYJMIE ZARAZ

TRENERA ODNOWY BIOLOGICZNEJ
(masażystę) do pracy iz I drużyną piihkń nożnej.

K-10424

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 1
ŚRÓDMIEŚCIE

informuje o zmianie siedziby
DYREKCJI ZOZ NR 1 z ul. Długiej 38

na ul. SKARBOWĄ 4 oraz Działu Służby Pracowniczej
z ul. Krowoderskiej. 21 na ul. SKARBOWĄ 4.

W związku z przeprowadzką amieniione zostały nu
mery telefonów, i tak:

Dyrekcja ZOZ posiada obecnie
Dział Służby Pracowniczej
Zaopatrzenie
Dział Socjalny
Obrana Cywilna
KZ PZPR

Naczelna Pielęgniarka ZOZ

nr 34-47-53
nr 34-06-08

34-02-44
33-80-30
33-80-30
33-80-30
34- 02-44

nr

nr

nr

nr

nr

wewn. 26

wewn, 29
K-332

!

-•

SIATKĘ OGRODZENIOWĄ
a druta ocynkowanego, o wysokości od 60 cm do 300 cm

sprzeda |
z natychmiastową dostawą

:tó Spółdzielnia Usług Rolniczych — Krzeszyce, woj. Go- g
rizów Wielkopolski, teL Krzeszyce 49, teiex 0445667. ®

g K-10561

i MYCIE I CZYSZCZENIE

BUTELEK I SŁOIKÓW SZKLANYCH

zleci w 1986 r..

i Fabryka Kosmetyków „Pollena-Miracułuim” Kraków, 3

fi ul. Zabłocie 23.
i Warunld współpracy zostaną uzgodnione pomiędzy |
| atronami. w

M Oferty należy składać pod adresem Fabryki.
| K-10097 |

POMIESZCZENIA BIUROWE

o powierzchni około 100 m2, w okolicy Rynku Głównego
kupi, wydzierżawi, wynajmie

Spółdzielnia pracy

Oferty uprasza się gfcładać pod adresem: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2 dla nr K-10213.

• OŚRODEK WYPOCZYNKOWY ]
[ w Czchowie n. Dunajcem, na 100 miejsc ,

; SPRZEDA LUB WYDZIERŻAWI i
i Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich w Kra- i
i kowie. ul. Friedileina 6, tel. 34-37-77. wewn. 164 i
; K-10569 ]

POLSKI ZWIĄZEK WĘDKARSKI
KOŁA „ZWIERZYNIEC”

— uwiadamia członków, ie 86 stycznia 1986 r. od
będzie się

WALNE ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE
w sali P.R.R. nr 9, ui. Bogaittkii 2

Początek zebrania o godz. 9, a w drugim terminie
e 9.30 bez względu na ilość obecnych.

K-297 , |

oin»nniiiHmiiiinniiiiiiiiniiiiiiiininiiiiiiiiiiiniii!Hiiiiiing
s ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ X

w Limanowej XSS

X

X

X

X

SPRZEDA
SE

inastępująoe urządzenia
— pralnicę PW-15, ng- fabr. 245, rak prod. 1980, pro-

dlucenit — Fabryka Maszyn Pralniczych — War
szawa. Zgadulie z orzeczeniem NOT — st. auiży-
cia 40 proc., podczas pracy występują nadmierne
drgania

— magiel parowy, nr febr. 394, producent — Tar-
nowśkiie Zakłady Przemysłu Terenowego, sit. na
życia 65 prac.

— magiel mechaniczny — bes tabliczki znamiono
wej, eksploatowany od 1967 r. Producent —Spół-
dtótelma Pracy Wyrobów Elektryaano-Metalo-
wynh — Wałbrzych, «t. zużycia 70 proc.

— centralę interwoz — niesprawną, nie ma zas-toso-
wanaa w tut. Zespole

Zgtos-zenda odnośnie nabycia, należy kierować w łer-
rnitóe do 10.02.1986 r. pod adresem: Zespół Opieki Zdro
wotnej Limanowa, ul. Świerczewskiego 61.

Informacji tetefontanej można uzyskać w ZOZ U- S
rnanowa. tel. 72-651, wewn. 324.

K-567 E

X

X

$

X

3
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A na wiadukcie przy ul.

Opolskiej, gdzie trwają od

dłuższego już czasu prace bu
dowlane w jezdni potworzyły
się wielkie dziury. Nie sposób
je ominąć rozpędzonym samo
chodem bowiem zgrupowane
są w „gniazda”. Przebudowa

przebudową, ale zanim trium
falnie otworzy się nową nitkę
drogi, minie jeszcze sporo
czasu. Może więc załatać prze
łomy? Wydatek niewielki, a

zmotoryzowani będą wdzięcz
niTM

A na podwórcu czytelni
prasy zagranicznej w Rynku
Podgórskim jakiś czas temu
złożono dwa zadaszenia z bla
chy falistej. Prawdopodobnie
miały one służyć do osłonięcia
śmietników. Ponieważ nikt
się nimi nie interesuje zasłonę
wykorzystują miejscowi piwo
sze w celach — powiedzmy —-

fizjologicznych.

A KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Spotka
nie z mgr R. Kaczorem nt.

„Architektura i rzeźba floren
cka XV w.” — 18; wieczór ko
ła SML „Country” — prezen
tacja sylwetki i dorobku
Kenny Rogersa oraz prezenta
cja video kasety „Gambler” —

18; „Plener 85 ’

(wystawa fo
tografii): (14—18); Ogólnopol
ski Przegląd Nowości Wydaw
niczych Miesiąca (12—18).

A Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Spot
kaniezdrM.RogóźidrR,
Stach nt. „Narzeczeństwo —

obyczaj niemodny czy wart

przywrócenia” — 18.
A Grupa teatralna „OM”

(Piastowska 47): Spektakl pt.
„Imitacja” — 20.

A Klub „Karlik” (Reymon
ta 17): Koncert zespołu „Bus
Stop” — 19.

A Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): Prelekcja i prze
źrocza inż. J. Gaja nt. „Tojotą
przez środkowy Irak” —- 19.

A Ośrodek Kultury i Infor
macji NRD (Stolarska 13): Wy
stawa grafiki ze zbiorów Ga
lerii „Jungę Kunst” (10—17).

Krytykowani
wyjaśniają...

Odpowiadając na notatkę
prasową zamieszczoną w

„Raptularzu krakowskim”, s

dnia 20. IX. 1985. Dyrekcja
Okręgowa Krajowej PKS v,
Krakowie uprzejmie informu
je, * że nazwa przystanku
„Kraków — Piaski Wielkie”
stosowana jest od szeregu lat.
Przy takim j w. określeniu
nazwy przystanku wzięto pod
uwagę fakt, że miejsce lokali
zacji przystanku znajduje się
na pograniczu części Krakowa
zwanej „Piaski Wielkie”. Po
nieważ przystanek ten zlokali
zowany jest obok Szpitala Pe
diatrycznego, dla ułatwienia
wszystkim zainteresowanym,
w drukowanym obecnie książ
kowym Rozkładzie Jazdy Au
tobusów PKS za okres 1986/
87 obowiązującym od dnia 1.
VI. 1986 r. przystanek ten

przyjmie nazwę „Kraków —

Prokocim, szpital”. Od dn. 1.
VI. 1936 r. na słupku przy
stankowym zostanie dokonana
zmiana nazwy przystanku na

„Kraków — Prokocim, szpi
tal”.

Wcześniejsze wprowadzenie
powyższej zmiany nie jest mo
żliwe z uwagi na. konieczność
dokonania poprawek w doku
mentacji ruchowej szeregu
oddziałów kilku okręgów ko
munikacyjnych.

Czwartek literacki
Zarząd Krakowskiego Od

działu Związku Literatów Pol
skich zaprasza 23 stycznia 1986
roku do „Piwnicy u Litera
tów” przy ul. Kanoniczej 7
na kolejny „czwartek literac
ki”, którego gospodarzem tym
razem będzie BOGDAN
SZCZYGIEŁ, prozaik i publi
cysta, autor wielu książek o

Afryce, także lekarz, pracow
nik naukowy, doradca medy
czny wielokrotnie przebywa
jący w Afryce w tym charak
terze.

Początek spotkania o godz.
17.

PROGRAM I

9.30—12.00 „Domator”:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Madame Sourdis”
11.50 Zielono nam

12.00 Wiedza o społ., kl. 8:
Gospodarka

13.30 TTR — fiz., sem. 1:
Podsumowanie i utrwalenie
wiad.

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 1: Zasady dawkowania i
normowania pasz

teatry

MPEC robi drogi, chodniki, sieje trawę

To są problemy nie tylko przedsiębiorstwa...
... i jego ponad tysięcznej za

łogi, ale przede wszystkim
przeszło 700-tyśięćznego Kra
kowa, którego sytuacja ciep
łownicza — mimo znacznej
poprawy — nie jest zadowa
lająca. Kraków jest w zasa

dzie jedynym miastem w kra
ju, gdzie sieć i urządzenia
powstały na początku naszego
stulecia (najstarsze — w Ko
bierzynie), gros wymaga więc
wymiany i kapitalnych remon
tów. W ub. t. Miejskie Przed
siębiorstwo Energetyki .Ciepl
nej -wymieniło ponad 5 km
sieci, 9 kotłów, 35 — wyre

montowano, na bieżąco prowa
dzi się prace konserwatorskie.
Plan wykonano nawet z nie
wielką nadwyżką, ale kosztem
m. in. rosnących godzin nad
liczbowych (na 1 zatrudnione
go przypadają w miesiącu 33
„nadliczbówki”). Taki stan

rzeczy spowodowany jest ma
lejącym zatrudnieniem, bo też
i płace nie są w tej firmie do

statecznym magnesem; średnia
pensja wyniosła w ub. r. 17,8
tys. zł, ale 16 proc, stanowiło
wynagrodzenie za dodatkowe
godziny pracy. By przedsię
biorstwo mogło. należycie
funkcjonować musiałoby za
trudniać tysiąc osób więcej,
sytuację tę utrudnia nie tylko
brak chętnych, ale też olbrzy
mie — -jak na zakład niepro
dukcyjny i użyteczności pu
blicznej — odpisy na PFAZ.

MPEC w ogóle niełatwo mo
że znaleźć się w reformie
Statutowo . jest przedsiębior
stwem eksploatacyjnym, z ko
nieczności jednak zajmuje się
remontami m. in. wewnętrznej
sieci ciepłowmiczej, która na
leży do innych użytkowników,
oraz... budową dróg, chodni
ków i sianiem trawy. Ma też

kłopoty ze znalezieniem wy
konawców montażu i remon
tów sieci umowa podpisana
w 1984 r. w tej sprawne z mi
nistrem budownictwa pozosta-

je jak dotąd na papierze, wy
znaczony do tych robót „In-
stal” nie przyjmuje zamówień.
Stąd'

‘

wniosek, Plenum KZ
PZPR o skuteczne egzekwo
wanie warunków umowy, jak
też o to, by MPEC był jedy
nym gestorem sieci i obsługi
urządzeń, począwszy od źród
ła ciepła, a na grzejnikach
kończąc. Kilkanaście instytu
cji zajmujących się obecnie
tymi sprawami wcaie nie u-

łatwia prawidłowego wykony
wania zadań.

Nie ułatwia tego też brak
zaplecza z prawdziwego zda

rzenia. Nie ma MPEC należy
tej dyspozytorni, potrzebne
jest przedsiębiorstwu central
ne składowisko opału z bocz
nicą kolejową, a także prefe
rencje w zaopatrzeniu w ma
teriały, paliwo itp. .

Gospodarka komunalna —

jak powiedział na wczorajszym
Plenum KZ PZPR w MPEC 1

sekretarz KZ Mieczysław Su
doł — jest od wielu lat trak
towana po macoszemu. Czy
wyjdzie jej na dobre obecna
podległość Ministerstwu Bu
downictwa, Gospodarki Prze
strzennej i Komunalnej? —

trudno jeszcze dziś powie
dzieć; na razie dwa z 54 w

kraju przedsiębiorstw energe
tyki cieplnej należą do resor
tu górnictwa i energetyki, po
zostałe — do budownictwa.
Czas pokaźe, co zmieni się w

„komunalce”, której bez po
mocy władz lokalnych i cen
tralnych trudno prawidłowo
funkcjonować. Stąd — doce
niając rangę problemu — u-

dział we wczorajszym Plenum
KZ PZPR w MPEC kierowni
ka Wydziału Budownictwa
KK PZPR Włodzimierza Ła-

komskiego i wiceprezydenta
miasta Janusza Jakubowskie
go.

(ela)

MINIATURA (pl. Ducha 8): S. 1 .

Witkiewicz: Oni — 19.30 . STARY —

SCENA MAŁA (Sławkowska 14).
P. Suskind: Kontrabasista —19.30.
KAMERALNY (Boh Stalingradu
21):' G. Biichner Woyzeck — 18

(dla dorosłych; abonam. nieważne).
BAGATELA (Karmelicka 6):. Tlrso
de Mólina: Zwodziclel z Sewilli —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie—19.15
SCENA NURT (os. Teatralne 84);
R. Brandstaetter* Milczenie —

. 17.

OPERETKĄ (Lubicz 48): R. Czu
baty: Błękitny zamek — 1915.

GROTESKA (Skarbowa Z): E. Po-

prawskl: Chodzi Turoń, paszczą
kłapie — 10 1 12.15. MASZKARON
— SCENA STUDIO (Boh. Stalin
gradu 21, n p.): A. Kopkow: Słoń
— 18. STU (al. Krasińskiego .16):
Ziemia! Ziemia! — 19.15. FILHAR
MONIA (Sala Senatorska): Wie
czór Wawelski z udz zespołu
„Dresden Kammersolisten” —19.30.

PROGRAM 1
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STYCZNIA

Wincentego

jutro
Ildefonsa

Wyst malarstwa Jana W. Kró-

(11.30—15.30). GALERIA PLA-

Pozostałe teatry nieczynne

Fot.: W. Klag

Wczoraj w Galerii „Schody” przy ul. Smoleńsk 9 została
otwarta wystawa retrospektywna prac artysty rzeźbiarza
Stanisława Sokałskiego. Na ekspozycję składają się prace
wykonane podczas 40 lat działalności twórczej artysty. W
1941 roku ukończył studia w Państwowym Instytucie Sztuk
Plastycznych we Lwowie na Wydziale Rzeźby u prof. M.
Wnuka. Jako członek ZPAP w latach 1947—48 pełnił fun
kcję wiceprezesa zarządu. Od 1949 roku do dnia dzisiejsze
go pracuje na ASP, naioierw na Wydziale Architektury
Wnętrz, a obecnie ńa Wydziale Form Przemysłowych. O-
prócz pracy rzeźbiarskiej współuczestniczy w pracach pro
jektowych tworząc modele form przemysłowych. Na ekspo
zycję składa się tylko niewielka część z przeszło 60 rzeźb
i medali. Osobny rozdział stanowią modele form przemy
słowych. Im to powinno się poświęcić osobną wystawę.
Właśnie w tej dziedzinie S. Sokalski okazuje się arcymi-
strzem. Prace te wystawiane były na międzynarodowych
wystawach m. in. w Moskwie, Tokio, Londynie, i Montrea
lu. Uhonorowany dwukrotnie Nagrodą Ministra Kultury i
Sztuki brał udział w kilkudziesięciu wystawach w kraju
i za granica otrzymując na nich nagrody i wyróżnienia. Na
zdjęciu fragment ekspozycji.

Chcę być bliżej Krakowa
Wioski gminy Wielka Wieś

oddalone są zaledwie o kilka
kilometrów od centrum Kra
kowa. Niestety, ta odległość
„wydłuża się” z braku połą
czeń komunikacyjnych i tele
fonicznych.

Inż. Stanisław Sobczyk, na
czelnik gminy czyni wie>e
wysiłków, aby Urząd Telefo
nów Miejscowych ustosunko
wał się przychylnie i zainsta
lował choć kilka połączeń au
tomatycznych z Krakowem, co

oczywiście przyczyniłoby się
znakomicie do lepszego funk
cjonowania nie tylko Gminnej
Rady Narodowej, ale także in
nych instytucji.

Oddzielna sprawa, to komu
nikacja. Autobusy PKS z

reguły przepełnione nie za
trzymują się na przystankach

w Wielkiej Wsi. Gdyby więc
MPK uruchomiło linię

' auto
busów miejskich mieszkańcy
gminy Wielka Wieś, którzy
dojeżdżają do pracy w Krako
wie. a także sporo tu zała
twiają. mieliby ułatwione ży
cie.

Także mieszkańcy Giebułto
wa i okolic z niecierpliwością
oczekują na otwarcie dawno
już zapowiedzianej linii auto
busowej nr 220. Kursowanie
autobusu, na którego urucho
mienie zgodę wyraziło MPK,
z wielką ulgą, przyjęliby mie
szkańcy Giebułtowa i ucznio
wie szkół rolniczych. Gmina
Wielka Wieś oczekuje popar
cia w tych staraniach Urzędu
Dzielnicowego Kraków — Kro
wodrza.

(rm)

Uroczysta akademia

w Wydziale Budownictwa UM Krakowa

Z okazji 41. rocznicy
wyzwolenia miasta

Wspomnienia tamtych dni, kiedy wyzwalano nasze mia
sto są ciągle żywe. Wczoraj na uroczystej akademii w

Wydziale Budownictwa UMK z okazji 41, rocznicy wy
zwolenia Krakowa mówiono o pierwszych dniach wolno
ści. W akademii uczestniczyli przedstawiciele różnych
firm budowlanych Krakowa m. in.: „Fadojnu”, Krakow
skiego Biura Projektowo-Badawczego Budownictwa Ogól
nego. KPIS, a także Wydziału Budownictwa Urzędu
Miasta. Obecni również byli: sekretarz KK PZPR — Jó
zef Szczurowski, prezydent miasta — Tadeusz Salwa
i wiceprezydent m. Krakowa — Janusz Jakubowski.
Zasłużonym i wyróżniającym się pracownikom resortu
budownictwa wręczono odznaczenia. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski otrzymali: Jerzy Babiński, Ta
deusz Romanowski, Jerzy Stós i Jerzy Wiewiórski, zaś
Krzyże Oficerskie Orderu Odrodzenia Polski wręczono

Henrykowi Czai. Romanowi Mazurowi i Jerzemu Sko-

wyrze. Krakowscy budowlani otrzymali też 32 Medale
40-lecia PRL i 4 Złote Odznaki „Zasłużony dlą budow
nictwa i przemysłu materiałów budowlanych”. '(Pa)

„Pewex" namawia do spekulacji?
Zmienione są zasady sprze

daży owoców cytrusowych w

„Pewexie”. Dotąd można było
zamówić określoną ilość poma
rańczy lub cytryn w „Pe-
wexie” przy ul. 18 Stycznia
lub w Nowej Hucie przy ul.
Kocmyrzowskiej. W tych
sklepach się płaciło, a odbie
rało towar już — w Krako
wie przy ul. Łokietka, a w

Nowej Hucie przy ul. Maku
szyńskiego. Od dwóch dni
procedura się zmieniła. Wyty
powano trzy sklepy, gdzie teo
retycznie można kupić te
owoce. A więc pomarańcze
lub cytryny bywają — przy ul.
Stradom, Kościuszki i przy
pl. Wolnica. Rajd po tych
sklepach niewiele daje, bo do
stawy owoców są niewielkie —

jak powiedzieli nam kierowni
cy tych placówek — 20—30 kg
rozchodzi się błyskawicznie,
przy czym jeśli w jednym
sklepie są pomarańcze, to w

drugim — cytryny lub na od
wrót. Niestety perygrynujący
klient o tym wcześniej nie
wie. Natomiast „Pewex” przy
ul. Kocmyrzowskiej „poszedł
na całość” i wprawdzie zaj
muje się dalej rozprowadza
niem cytrusów ale tylko w

ilościach powyżej 10 kg. Nie
trzeba dodawać, że na to nie
zawsze stać tzw. przeciętnego
klienta, nie mówiąc już o

względach gastronomicznych.
Kto potrafi zjeść szybko 10 kg
owoców — myślę, że może
trafić do Księgi Guinessa.

(Pa)

Zaproszenia
Zaprasza Państwa sam

PIOTR FRONCZEWSKI! Tak...
tak... Aktor wszechstronny, ró
wnie znakomity w dramacie,
jak w rozrywce. Zaprasza na

koncert zorganizowany przez
PPIA „Estradę Krakowską" w

reżyserii Włodzimierza Ga
wrońskiego pt. „Piotr Fron
czewski i jego goście”. Pan
Piotruś zaprosił nie lada wy
konawców: jako zapowiadają
cych koncert: Annę Głębocką
i Marka Gajewskiego, a wśród

wykonawców: Hanna Bana
szak, Halina Frąckowiak, Ze
spól 2-j -l, Krystyna Prońko,
Magda Sokołowska, Krzysztof
Litwin, Andrzej Mulkowski i

Ryszard Markowski.

Zapamiętajcie! Spotkamy się
w dniu 26 stycznia, w godzi
nach 14, 17 i 20 w hali Wisły.

Przedsprzedaż biletów w

„Estradzie Krakowskiej”: Kra
ków ul. Bracka 1, informacja
telefoniczna: 22-20-83, 22-36-61,
22-22-26. t

Jeden z moich znajomych
powiada, że nie pije za kie
rownicą z przyczyn technicz
nych — w ciasnym wnętrzu
„malucha” nie lubi, kiedy
nóżka kieliszka zawadza o wo
lant... Co prawda do rzadko
ści należy, by samochód —

szczególnie osobowy — był
miejscem zmiany składu che
micznego krwi kierowcy, nie
mniej często się zdarza, iż za

kierownicą zasiada pijany.
W minionym 1985 r. pijani

kierowcy spowodowali w woj.
krakowskim 168 wypadków,
co oznacza, iż co 7 wypadek
z winy kierowcy spowodował
kierowca nietrzeźwy W po
równaniu z rokiem 1984 jest
to znaczny postęp. Rzecz w

tym, że funkcjonariusze Wy
działu Ruchu Drogowego Wo

jewódzkiego Urzędu Spraw

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy: Wychów kurcząt

14.50 Muz., kl. 2: Drzewo
czy blacha

15.55 NURT: Pedagogika
Opiekuńcza

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — wiadomości
17.30 Losowanie Express Lo

tka i Małego Lotka
17.40 „To będzie przyjemna

W świetle statystyki WRD WUSW

Piłeś-nie jedz (bo stracisz)
Wewnętrznych w Krakowie
dokładają wszelkich starań,
by pijanych za kierownicą eli-
minować z ruchu, zanim doj
dzie do wypadku. W roku, 1985

zatrzymano 2061 kierowców
prowadzących w stanie nie
trzeźwym, czyli znacznie wię
cej niż w ciągu 1984 roku.

Trzeba w tym miejscu przy
pomnieć, że dla tych ponad
2000 kierowców owo zatrzy
manie przez funkcjonanuszy
WRD było na pewno szczęś
ciem, bowiem nastąpiło
przed ewentualnym wypad-

kiepi. Niemniej za bezmyśl
ność i zasiadanie po pijanemu
za kierownicą trzeba płacić —

w złotówkach pod postacią
kilkudziesięciotysięcznej grzy
wny (a może ona sięgać 50

tys zł) oraz utratą możliwoś
ci prowadzenia pojazdu przez
pewien czas w rezultacie za
trzymania prawa jazdy. Kary
są drastyczne, ale też i pro
blem poważny do rozwiązania
— bezpieczeństwo na drogach
i ulicach nie może zależeć od
upodobania do alkoholu przez
prowadzących kilkaset kilo

gramów albo i kilka ton sta
li ze znaczną szybkością.

Dlatego problem nietrzeź
wych w ruchu drogowym bę
dzie stał w centrum uwagi
funkcjonariuszy Wydziału. Ru
chu Drogowego WUSW w

Krakowie i w 1986 r„ o czym
zapewni! w. czasie dorocznego
spotkania z dziennikarzami
naczelnik tego wydziału —

ppłk Bogdan Białk. Nie tyl
ko zresztą problem nietrzeź
wych za kierownicą lecz tak
że i nietrzeźwych pieszych,
którzy — co warto wiedzieć
— w 1985 r. spowodowali 220
wypadków ze swojej winy.
Oznacza to, iż co trzeci wy
padek z winy pieszego powo
dował człowiek oględnie mó
wiąc nietrzeźwy, czyli pija
ny, by być bliższym prawdy.

(wam)

tV-PROGRAM

podróż” — film fab. prod.
radź.

19.00 Dobranoc: „Wyprawa
Baltazara Gąbki”

19.10 Archiwum. XX wieku:'
„Ameryka jdzie na wojnę”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Madame Sourdis” —

franc. film obyczajowy, reż.
Caroline Huppert

21.55 DT — komentarze

22.00 Poczta obywatelska
23.05 DT — wiadomości
23.10 Język rosyjski, lekcja

12

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski, lek. 3

(powt.)
17.00 Konsylium „Kliniki

Zdrowego Człowieka”
17.30 Salon muzyczny: „U

progu kariery”
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)

19.00 W światłach estrady:
Shirley Bassey

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Klub przodujących

szkół (1)
20.15 Film dokumentalny
21.00 Studio Sport

21.40 Klub przodujących
szkół (2)

21.55 Ekonomia na co dzień
22.25 „Świat Joanny” —

film fab. prod. duńskiej, reż.
Ole Roos

23.15 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): India
na Jones (USA la lat) — 17;
Miłość, szmaragd i krokodyl (W
pogoni za szmaragdem). (USA
15 lat) — 19.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27); Klasztor Shaolln (Hong-
kong-chiń. 15 lat) — 8, 10, 12, 16,
18; Kim jest ten człowiek (poi.

15 lat) — 14, 20. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Syberiada (radź.
15 lat) — 15.30; Shoah — cz. II

(fr. 15 lat) — 20. MŁODA GWAR
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6)-
Werdykt (USA 15 lat) —

15 45, 18.15, 20.30 . PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Colargol zdo
bywca kosmosu (pól. b .o .) — 10
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10)- Jestem przeciw (poi. 15 lat) —

15.45; Być albo nie być (USA 15

lat) — 18; Hallo, Taxi (jug. 18 lat)
— 20. ŚWIT MAŁA SALA: Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 18, 1S.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os
Na Skarpie 7): Superman III (USA
12 lat) — 15.30; Och, Karol (pól.
15 lat) — 18, 20. SFINKS (Maja
kowskiego 2): Rok spokojnego
słońca (pól. 15 lat) — 16, 18. TĘ
CZA (Praska 52): Koncert (poi. 12

lat) — 16; Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat) —17 .45. UGOREK (os.
Ugorek): Błąd szeryfa (NRD b.o .)
— 15.15; Złota rzeka (bułg. 15 lat)
— 17.15; Przeprowadzka (poi. 16

lat) — 19.30. UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 16, 18.15; Mi
strzyni Wu-Dang (chlń. 15 lat) —

20.30. WANDA (Waryńskiego 5): Za
siedmioma morzami (NRD b.o .) —

10; 1941 (USA 15 lat) —12; Buten

Cassidy t Sundance Kid (USA
15 lat) — 16.30, 18.45; Mistrzy
ni Wu-Dang (chiń. 15 lat) — 21.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Grey-
stpke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang. 12 lat) — 10, 12.45; Pe
chowiec (fr. 12 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): E-T

(USA b.o .) — 10; Przygody barona
Miiinchhausena (fr. b.o .) — 12.15;
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 15.50,
Krzyk (poi. 18 lat) — 18, 20. ZWIĄ
ZKOWIEC — STUDYJNE (Grzegó
rzecka 71)- Zagadka nieśmiertel
ności (ang. 18 lat) — 16, 18, 20.

3):
la
STYKA (pl Szczepański 5): Wyst.
malarstwa J. Swięcimskiego
18). MUZEUM NARODOWE

kiennice):
ki XIX
ZEUM
nonicza , 5): (10—16),
SZOŁAYSKICH (pl.
(niecz.). ZBIORY
KICH (Jana 19):
WY GMACH (al. 3
ria poi sztuki XX
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
DLOWKA” (Tetmajera 28):
klor wsi Dodkrakowskiej” (11—15).
SALON WYSTAWOWY (aL RÓŻ
3): (10—17).
Rynek 4):
GALERIA:

Brandta z

KLUB MPiK
CZYTELNIA: (10—20).
(10—20). GALERIA ZPAF (Anny 3)
Wyst. „Nie - Czysta forma" (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13).
KRAKOWSKICH
NIA SOLI (8-15).

(10—
(Su

sz tu-

MU-

(Ks-

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.03, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18 00, 19.00, 20.00.

22.00, 23.00.
4.00—8.00 Poranne sygnały. 8 OT

Inf.. komun. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 12 .45 Rolr.
kwadr. 13.00 Komun. 1 Radio Kie
rowców. 13.30 Stara i nowa muz.

wojsk, w 123. roczn. wybuchu po
wstania styczniowego. 14.05 Mag.
Muz. „Rytm". 16.05 Muz. t aktualn.
17.3# Z konc. fest. 18.20 Konc. dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Chatka Pu
chatka” — słuch. 20.15 Konc. ży
czeń. 20.45 Nowele B. Prusa. 21 oa

Komun. 21.05 Kron. sport. 21 .15

Encyklop. wielkich głosów: John
Brownlee. 22.05 Religie 1 wierzenia.
22.00 Pios. nie jest ml obca. 23.25

Gitara, banjo i country.

Galerla polskiej
wieku (niecz.).

WYSPIAŃSKIEGO
KAMIENICA

Szczepański 2):
CZARTORYS-

(niecz.) . NO-

Maja 1): Gąie-
wieku (niecz.) .

„RY-
„Fol-

PROGRAM n

KLUB MPiK (Mały
CZYTELNIA- (10—20).
Wyst. fotografii Bilia
W. Brytanii (13—18)

(plac Centralny);
GALERIA:

MUZEUM ŻUP
(8--15) KOPAŁ-

Muzeum Regto-MYŚLENICE —

nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Szo
pki krakowskie” (10—15, 16—18).
MDK (Świerczewskiego 14): Po
konkursowa wystawa tradycyj
nych ozdób choinkowych (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY

STYCZNYCH (3 Maja la) .Kapli
czka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej" (pokonkurs
wyst. fotograficzna): (10—14,15—17)

W

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO
GICZNY, UROLOGICZNY. OKU
LISTYCZNY: Wrocławska 1.

tel.
Krowodrza (Piastowska)

33-39-99 (Blałoprądnic-
tel. 34-37-15 oraz 34-39-99

tel 99 Jerzmano-

(fr.

Jak
śwlato-

Żandarm
12 lat).
Nowości:

15 lat). MYSLE-
Jestem. przeciw

Greystoke: legenda

DOBCZYCE — Raba:

rozpętałem II wojnę
wą — cz. I (poł. b.o.);
na emeryturze
KRZESZOWICE

Och, Karol (poi.
NICE — Wisła:

(poi. 15 lal);
Tarzana, władcy małp (ang. 12 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Pecho
wiec (fr. 12 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Samoloty torpedowe
(radź. 12 łat). SŁOMNIKI — Czat:

Och, Karol (poi. 15 lat). SKAWI
NA — Piast: Och, Karol (poi. 15
lat). WIELICZKA — Górnik: Ty
siąc miliardów dolarów (fr. 15 lat).

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro
wania i przewozy - tel. 22-29-39

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99 . Lotnisko (Balice)
- tel. 11 -19-99 Nowa Huta

44-49-99.
- tel.

ka8)-
Krzeszowice
wice — teł 48 Proszowice - tel
9. Myślenice - tel

(Kazimierza Wielkiego 4) _

dla mieszkańców 939; tel miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54.
78-33-66 — tel. alarmowy: 999.

Niepołomice" — tel. alarmowy: 190.
tel miejski 21-02-09 Iwanowice —

tel. 99.

apteki

Pozostałe kina nieczynne.

w.y Stawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa; „Wawel zagi
niony” (10-15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. L LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: Lenin w Pol
sce”; „Wielka Socjalistyczna Re
wolucja Październikowa w plaka-

„Wyzwoienie Krakowa'*
wst. wol.) . DOM LENI-

(Królowej Jadwigi 41):
„Mieszkanie Le-

„P.ewolucyjna działalność

krakowskiej'-.
— Luksemburg

”''

Bojownicy.
— (nieczynne).

HISTORYCZNE
SZTOFORY: (Rynek
ny 35): Wystawa „Z
jów kultury Krakowa’'*
FRANCISZKAŃSKA 4:

wa szopek krakowskich
JANA 12: Wystawa —

litaria i zegary” (11—13). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24) Wysta
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (1#—13,
wst. wol.) . MUZEUM ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolnica 1). Wyst.:
„Polska kultura ludowa*’ (10—15)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy: „starożyt
ność i średniowiecze Małopolski”,
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie vi świetle promieni X”
(nieci.). APTEKA „POD ORŁEM*’

(pl. Boh. Getta 18): Muzeum Pa
mięci Narodowej- (10—16).
RIA KRZYSZTOFORY
ska 3): (11—17). BWA

pański 3a): Wystawy:'
ści - ministra kultury
wyst. „Polska Ilustracja dla dzieci”

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wyst. „Gra
fika” Fr. Bunscha (11—18). GA
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska

cle”;
(9-17,
NA

Wystawy:-
ninS”;
Lenina na ziemi

„Lenin
knecht,
sprawy”
ZEUM

Lieb-

robotniczej
MO

KRZY-
Głów-

dzie-

(9-15).
Wysta-
(9-17).

„Ml-

GALE-

(Szczepan-
(pl. Szcze-

„Stypendy-
1 sztuki”

999. Skawina
tel

8.40 Steieof. ar-

pios. 9.00 „Gra
pow. 9 .50 „Głę-

pow. 10.00 Godz.

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0,50.

6.05—8 00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Ziele na krate
rze” — ode. pow
chiwum polskiej
w tarota” — ode
boki sen” — odę.
melom. 11.10 Muz. non stop. 12 .00

Międzynar. Konkurs Chórów Ama
torskich, organiz. przez Europej
ską Unię Radiową i Radio w Ko
lonii. 12.25 Jazz polski lat 80.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.30 Album operowy. 14.00 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.00 Irena Sol
ska; „Wspomnienia i listy” — ode.
15.10 Nowe nagr. radiowe. 15.43
Pieśni powstania styczniowego.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50

„Głęboki sen” - ode. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.3#
Wieczór w filh. 21 .35 Powiastki
filozof — Daniel Defoe: „Moll
Flanders" 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 „Gra w tarota” — ode. 23.20

Interpret. muz. dawnej. 24.00 Gło
sy, Instrumenty, nastroje.

PROGRAM ni

10 minut". 7.20,
15.00, 16.00, 17.00.

Trójki. 7 .30 Po-

wszystklch. 8.39

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 61#
„24 godzlriy w

8.00 9 00, 12.00,
18.00: Serwis

lityka dla

„Hayzell i kawał tajdaks.” — ode.
26 (powt.) 9.05 Przeboje tyg. 9.15

„Afryka w kamieniu zaklęta” R
Schield. 9.20 Mała poranna muz.

9.40 Miniat post. 9 .45 Mała poran
na muz. 10.00 Herbatką przy samo
warze. 10 30 Wokół muz latyno
skiej. 10.50 Sami o sobie. 11.00 Od
dixieiandu do swinga. 11.30 Indeks.
11.40 Przeboje tyg. 1150 „Przej
ścia” — ode. 28 (powt.). 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Hayzell i ka
wał łajdaka" — ode 27 13.10 Powt.

■z rozr. 14 .00 Mistrz, batuty: Wil
helm Turtwangler. 15.05 Reggae —

pieśni. wędrowców. 15.45 Mieszka
nie na Brzeskiej. 16.00—19.00 Za
praszamy do Trójki: 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18 05 Inf. sport.
19.00 „Czarodziejska góra” — ode 9.
19.30 Troctię swinga 19 50 „Przej
ścia” — ode. 29 20 00 Studio na
grań. 20 45 Klub Trójki* „W obro
nie pokoju”. 21.00 Trzy kwadr, jaz
zu 21.45 Klub Trójki, cz. 2 22.05 „24
godz. w 10 minut* 1 inf. sport.

22.15 W kręgu, ballady — Jonh
David Souther. 22.45 Prorok post
modernizmu: John Barth 23.00 Za
praszamy do Trójki- 23.50 „Zamek
Gripsholm” — ode. 4.

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01,
Długa 88 -- tel. 33-42 -90 . Ko
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87
Nowa Huta, al. Rewolucji

dzlernlkowej 6, tel. 44-17 -19,
trum A — tel. 44-17 -36.

Pa>.-
Cen-

SKAWINA (Słowackiego S)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY 1 KARDIOLOGICZNY*
tel. 22-25-65 1 32-31-38 (15.30—22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKI:
tel. 55r56-64 (7—21 30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

„(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 .tel. 37-o5-75 (7 -22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POŁMOZBYT” (al. Pokoju 81);
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 9SS (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (inf. o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98 -22, wewń.
38 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: te'.
21-00-60 (18—19).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12 05,17 06,
19.30, 23 50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 NURT:
Studium wiedzy o książce. 7.40

Jęz. niem. 8.10 Sygnały świata —

mag. dla niewidomych i słabo wi
dzących. 9 .05 Zagadki muzyczna
(muz. kl. 1 1 2). 9.35 U przyjaciół-
M. Leskow- „Stary, geniusz”. 10 00
Miasto Kopernika (hist. kl. 6). 10.33
Muz. z kraju Baiou. 11 .00 „Szale
jący reporter (jęz. poi kl. lic.).
11.30 Bach na klawesynie. 12.10

Spotk. z rep.: „Siostra Marla”.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Zagad
ki muz. (muz. kl. 1 1 2). 13.25 Poe
maty symf 14.00 Popoł. Młodych
Słuch. 16.00 „Złote i szare” — ode.

pow 1610 Wspomnienia muz. 16.30

Dzisiejszy świat. 17 .05 Dzieje ope
ry. 18.00 Mag. „Moje hobby”. 18.20
Muz. hobby: nagr. z filmów. 18.49
St. Ekspertów — mag. 19.40 Jęz
hiszp. 19.55 Szkoła współcz. (and.
dla nauczyc.) . 20 20 Wieczór muz

i myśli- Czterdziestolecie „Teatru
Polskiego”. 2200 Interpretacje cho
pinowskie. 23.00 Muzykoterrpia.
23.30 Nauka — praktyce. 23.36 Ka
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Skowronek i sowa”
Teatr TV

16.05
17.05 Świat socjalizmu
17.30 ’

20.00
cia” — rok 1951

20.30 Robotyzacja
21 00 „Gorąca jesień o zapa

chu manga” — film czesko-

indyjsko-szwajćarski

Generacja roku- 2000

Robotyzacja
„Kronika naszego ży-

PROGRAM II

16.30 „Galerią Narodowa w
— film dok.

„Mrozjk” — film radź.
„Wyprawy po pozna-
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